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Mowy sobotnie. 


Ruch wyborczy obudził nasze miasto 
z obojętności, a iw kraju interesują się 
przebiegiem czynności wyborczych we 
Lwowie. Poruszono wiele kwestji, wyja- 
śniono sobie stanowisko kraju, poczęto się 
zajmować żywiej sprawami krajowemi. 
Jest to korzyść znaczna. 

"W całym przebiegu rucliu wyborczo- 
go nie widzieliśmy jednak występujących 
stronnictw. Dopiero w sobotę zarysowały 
się wydatnie, W- mowach dr. Rodakow. 


doga skiego i dr. Hoenigsmauna wystąpiła za- 


awie- 
iwar- 
, wą: 
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t ylko 
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sada wolności bezwzględnej we wszyst: 
„kiem, w mowach dr. Smolkii Kabata, za- 
'sada rozwoju historycznego. Tamci sta- 
wiali jako najwyższą zasadę wolność, 
ci narodowość... Po za tamtymi stoją 
jawnie żydowscy wyborcy, Rusini od ś. 
Jura (w ostatnim numerze Słowa pojawiła 
się odęzwa od komitety wyborczego ru: 
skizgo, alè bez podpisu, polecająca wybor, 
tom: głosować za Rodakowskim) i centra; 
listyczne pisma wiedeńskie, a tajemiid 
cl wszyscy, co Się obawiają ò swe posady 
i wpływ, gdyby hr Gołuchowski przył 
szedł do steru. .4 początku stała za prot 
gramem wolności bezwzględnej i garstką 
ludzi postępowych , niezawisłych * chrzej 
ściąńskich wyborców, ale ujrzawszy kolej 
żeństwy mięszane , cofnęła się z tego 0! 
„„pozu. s; 

Reszta wyborców nietyłko lwowskich 
ale podobno i w kraju całym przychyla 
się do stronnictwa historycznego rozwoju. 

A nawet -w samej mowie dr. Roda- 
kowakiego widać to wahanie się e) 
między dwona drogami. 

'Z początku uznaje, iż naród nasz jest 
w. (ak wyjątkowem położeniu, iż pojedyń- 
czym Judziom nie można iść bezwzględnie 
za gwem przekonaniem, i to „go zniewalk 
do odstąpienia od kandydatury, późnićj 


= 2a$ pomimo naszego wyjątkowego poło- 


"żenia, stawia dla nas program _ bezwzglę 
duej; wolności. 

Że dr. Hönigsmann w swej mowie tej 
ad się hrzymał, sądząc ludzi i wypad- 

„to rzecz naturalna. Gdzie tylko żydzi 
fi są równouprawnieni, tam przepro Wa- 
dzenia zasady bezwzględnej wolności do- 
magąć się będą zawsze, bez względu na 
interes kraju, narodu lub państwa. 

Konsekwentnie wychodzac z zasad 
bezwzględnej wolności, miał za złe Gołu- 
chowskiemu pojmowanie sprawy. żydow- 


skiej, Równocześnie jednak obraził swych 


współwyznawców publicznie tak dotkliwię, 


jak nigdy żaden chrześcianin uczynićby 
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Rewolucja w Moskwie, 
w 1825 roku. 


(Ciąg dalszy nastapi.) 


W tym czasie wielu oficerów gwardji 1 Jenę- 
ralnego sztabu uczyło się z wielkiem staraniem, 
wszyscy czytali polityczne pisma i zagra 
ozna- dzienniki, w. ktpryeh dramatycznie Mad 
przedstawiona walką opozycji z rządami w koń- 
stytucyjnych państwach. Ucząe się w teonji sy- 
£ stemów rządzenia, naturalnie przychodziło ijn 
na myśl: jaki je zastosować do swojej RE 
„Avto właśnie było przedmiotem zajęcia się r 
zmnożonych po Europie tajnych politycznych 
towarzystw, których członkowie szczególnie po- 
święcali się polityce. Sk Are mj RÓ 
zwiazków, egzystujących We Francji 1 p f 
ty do r a podały myśl mogący (im 
liberatam utworzyć tajne poliytyczne, towarzystwo 
w. celu ograniczenia carskiej samowoli. 

W końcu 1816 roky myśl ta została przy- 
rowadzoną do skutku; kilku oficerów gwardji 
i jeneralnego sztabu postanowiło utworzyć to- 
warzystwo Z podobnemiż celanij. Z początku to- 
warzystwo ograniczało się na rozpovyszechnianiu 
liberalnych myśli i przyjmowaniu nowych człon- 
ków. Okoliczności w tym czasie sprzyjały Sto- 
warzyszonym nadzwyczajnie, bo nigdy jeszcze 
w Moskwie nie było takiej swobody w wyraże- 
niu swych myśli jak za Aleksandra, po skoń- 
czeniu franouzkiej wojny. Z tej swobody sko- 
rzystali członkowie tajnego towarzystwa i ja- 
wnie wypowiadali swoje polityczne przekonania, 
zmuszając Często do milczenia najgorętszych abso- 
lutystów jasnością i prawdą tych myśli, które 


We Lwowie. Wtorek- 


d. 14. listopada 1865. 


GAZETA NAI 


tego nie śmiał. Dr. Hónigsman zarzucił 
bowiem ortodoksom żydom, że ani myślą 
o narodowości polskiej, że są „rumem 
i śmieciem prąwdziwem w spo, 
łeczeńhstwie żydowskiem! I wy 
rzut ztąd zrobił. Gołuchowskiemn, że to 
śmiecie i ten rum Jubiał i przenosił nad 
reformowanych! Takiem osądzeniem dzie, 
więciu dziesiatych części żydów w. 'Grali- 
cji właśnie dr. Hónigsmanu  usprawiedli- 
wiał ustawę o żydach wroku 1860, którą 
jako wyznawca bezwzględnej wolności słu- 
sznie potępiał. Przyznawał, że reforma 
wszelka musi iść powoli, że nic nagle 
stać się nie może — ale z drugiej strony 
żądał, aby prawodawca szedł bezwzględnie, 
od razu dał wszystko, 

I w tej więc mowie była sprzeczność 
między zasadą a jej zastósowaniem. W 
mowie Rodakowskieg o0 tę sprzeczność wy: 
wołał wzglad na wyjątkowość dzisiejsze- 
go stanu narodu polskiego, W mowie dr. | 


Hónigsmanna wzgląd na wyjątkowość 
żydów. 
Stronnictwo i uarudowe  bczwzylędnej 


wolności, które wystąpiło w ruchu wy- i 
borczym, pojawi się zapewne i w sejmie, 
lecz i tam zapewne będzie w mniejszości 
podobnej, a może nawet i taksaimo się co- 
fnie, skoroby nienarodowe żywioły około 
niego podobnie grupować się zaczęły, jak 
w ruchu wyborczym grupowały się w koło 
ZASYdAUEJ dr, Rodakowskiego. 


Przegląd polityczny. 


W sprawie włosko-rzym=Liej nadęhodza 
ważne wiaduwmuści, pozwalające domyślać się, 


dla czego otwarcie parlamentu włoskiego zusta- 
ło o 4 dni odroczone. Wiktor if Zmanuel nie mo- 
że się zgodzić z gabinetem co do ustepu mowy | 
tronowej, w którym ma wspomnieć o stosunku 
Włoch do Rzymu. Król życzy sobie włożenia w 
mesaż kilku przynajmniej słów ogólnikowych, 
wyrażających pragnienie pojednania się z Rey- 
mem. Ale' jeden tylko minister poparł życzenie 
króla, wszyscy reszta oświadczyli, że się nie 
chea w tej sprawie kompromitować, że nie mo- 
žna pod tym wzgiędem nic stąnowczego przed- 
siębrać, dopóki nie wyjaśnią się stanowiska i 
wzajemne siły stronnictw w parlamencie. 
Słychać, że cesarz Napoleon zamyśla ogło- 
sić list otwarty: do Wiktora Emanuela w spra- 
wie włoskiej (wiadomość te potwierdza i wycho- 
dzący w Londynie organ francuzki International), 
i że p. Drouin wysłał notę dość energiczną do” 


| Florencji, gdzie już Malaret, Sartiges i Monte- 


bello nocie tej drogę torowali. Wszystko to ce- 
sarz francuzki i jego dyplomaci czynią podobno, 
w tym celu, aby poprzeć Wiktora ‘Emanuela 
wobec jego gabinetu i Włoch.  Obiegają nawet 
pogłoski, że nastąpi we Florencji krizys mini- 
sterjalna i Izby będą. rozwiązane. Te ostatnie” 


rozwijali. Potrzeba oddać sprawiedliwość Ale- 
ksandrowi, że chociaż, z donosów tajnej policji 
wiedział o przywódzeach stowarzyszenia, szerzą- 
cych w narodzie myśli nowe, to nie rześlado- 
wał ich za zdania, które codziennie więcej znaj- 
dowały zwolenników. między uniwersytecką mło- 
dzieżą, w liceum i wśród literatów. 

Jeden z członków towarzystwa — Dołho- 
ruków, w końcu 1817. roku jeździł naumyślnie 
do Niemiec i wszedł w stosunki z członkami 
Tugondbuudu (towarzystwa zacności), którzy 
mu dali swoje statuty. Te statuty | były aprobo» 
wane przez zebranych w Moskwie 1818 róku 
członków, przetłumaczone na moskiewski język 
i z niektóremi zmianami zastosowane do Moskwy. 
Pierwotne towarzystwo nazywające się „towa- 
rzystwem wiernych synów ojczyzny”, za zgodą 
wszystkich członków przekształciło się według 
nowej ustawy, i przyjęło nazwisko „związku 
dobra powszechnego” (sojnza błahodiejstwia). 
Związek ten miał rządzący komitet i podwładne 
Jeszcze zarządy w tych miejscach, gdzie będzie 
znajdować się  aziosiącii lub więcej członków. 

Nie uciekając się do gwałtownych środków, 
„związek dobra powszechnego*, chciał działać 
na moskiewskie towarzystwo moralnie, przez 


naukę, starając się wytępić ciemnotę i nad- 
i i pomagać rządowi w jego dobrych ce- 
ac 


pierwszych latach panowania swego 
Aleksander nie namyślałby się stanąć na czele 
związku, którego jednak skryty cel był: ograni- 
czenie władzy cesarskiej, 

Z przekształceniem pierwotnego tajemnego 
towarzystwa na związek, dobra powszechnego, 
liczba członków nadzwyczajnie urosła, bo do 
zwi zku przystąpili nie tylko młodzi ludzie, lecz 
i ludzie, mający już znaczenie w wiecie, n. b. 
kilku młodych jenerałów, pułkowników i ' szta 
oficerów, osobliwie w drugiej armii Witgenstei- 


*kówie 
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pogłoski nie zdają się bardzo prawdopodobne, 
gdyż w tak ważnej chwili król nie opuszczałby 
stolicy, a jak donoszą z Florencji wyjechał z 
Lamarmorą dnia 9. bm. do Neapolu (z powodu 
wzmagania się tam cholery), i dopiptd dnia 14. 
miał wrócić. 

W Rzymie nastąpił znowu zwrot nie ATA 
pomyślny pojednaniu z Włochami. Papież od- 
szczególnia Merodego jawnie, chciał mu nawet 
zrobić wizytę. Pisma ultramontańskie, które do- 
tąd ziały nienawiścią do cesarza Napoleona, 
przepełnione teraz sławą cnót Jego chrześcjań- 
skich. Kardynał Antonelli ma już gotować ma- 
nifest do mocarstw o opiekę państwa papiezkie- 
go, gdyby po ustąpieniu Francuzów Świecka 
władza papieża została zagrożoną. 

W Rzymie obiega wiadomość że z powodu 
poczynającego się już wymarszu Francuzów z 
Rzymu, wyda Ojciec św. okólnik do wszystkich 
państw europejskich, a może już go i wysłał, w 
którym poważnie wyłuszcza stosunki bez ' ubli- 
ženia rządowi francuzkiemu, chociaż go uważa 
za sprawcę wszystkich udręczeń , których stoli: 
ca apostolska doświadczyła od r. 1859. Ultra- 
montański Ze Monde upewnia, że Francja nietyl- 
ko sama dochowa ściśle konwencji wrześniowej, 
ale i Włochy uczyni odpowiedzialnemi za ca- 
r łość pozostałych jeszcze papieżowi posiadłości 

i dla tego obie izby parlamentu włoskiego 
będą musiały uroczyście cofnąć ustawę, 04na- 
czającą Rzym - jako stolicę Włoch. * Płonne ;to 


| nadzieje ultramontanów. Dowcipniejsze jest. u- 


pewnienie organu jezuitów Civilta Cattolica , „ę 
Francuzi wprawdzie opuszczą Rzym, -dotr zymu- 
jac konwencji, ale skoroby. rewolucja, albo Wło- 
chy chciały odebrać papieżowi świecką władzę, 
Francuzi natychmiast wrócą. Zresztą wszystkie 
organa klerykalne upewniają, że papież „pod 
żadnemi okolicznościami nię opuści Rzymu: 


Aristrja: Pest. Corr. dowiaduje się z najwia 
rygodniejszego źródła, że Najj. Pan nie przybę- 
zie, jak dotąd „utrzymywano d. 6. grudnia,do ' 


Pesztu , lecz dopiero w parę dni później. 


Pesti Hirnók występuje -« stanowczo przeciw 
prograrńowi kroackiego stronnictwa uniunistów, 
czyli fuzjonistów, którego treść + przed kilkoma 


/ dniami podaliśmy. Dziennik: ten jest tego zda- 


nia, że kwestja/ chorwacka jest jedynie kwestją 
całości korony św. Szczbpana, tudzież że prze- 
dewszystkiem bez względu na sprawy wspólne, 
najsamjrzód musi być wyjaśniony stosunek Chor- 
wacji do Węgiet. Hirnók obawia się, że stron- 
nietwo tak zwanej fuzji, łatwo z takim progra 
mem, jaki postawiło, stać się może stronnietweka 
konfazji, i że jego kierownicy gotowi żądać dla 
Chorwacji od Węgier tego, czego żądają ug 
grzy dla siebie od 'Austrjis' 

Zmiany: zaszłe w chorwackiej Sa. 
dwornej, dobre w ogóle sprawiły wrażenie, choć = 
stronnietwo usuniętego kanclerza Mazuranicza 
ciągle jest czynne. Stronniey Mazuranicza, pra- 
guący, jak największej dla Chorwacji odrębno-. 
ści, nie szczędzą starań , aby swoją niechęć dla , 
nowego porządku raeczy okazać; używają do 
mawifestowania tej niechęci młodzieży szkolnej , 
której rozdają czerwone czapki, rodzaj fezów, i 
każą im wybijać okna, rozsełać listy „z pogró- 
¿kami i tp., aby tak zwanych mądiąarów „od dzia- . 
łania z ZA unią, z Węgrami odwieść, 


heja chorwacki zostałd._L2, hu. pu- odh- 


na, Sztabowców tej armii, kilku bardzo szano- 
wanych obywateli i wielu cywilnych i wojsko- 
wych urzędników. 

złonkowie żwiążka utworzyli wkrótce no- 
we Tówarżystwo, mające tenżć sama cel i kieru- 
nek; np. „towarzystwo wojenne,“ którego człou- 
poznawali się wzajemnie pó wyrzniętyto 
na szabli napisie „za prawdę;* „literackie,* je- 
dne w Moskwie, drugie w Petersburgu, ostatnie 
pod naawą „zielonej lampy“ i dwie masońskie 
loże, w któr ych wiekszość składała Się z człon- 
ków związku dobra powszechnego. 

Wszystkie towarzystwa miały swój punkt, 
środkowy w. Tulczynie, w: sztabie drugiej armii, 
bo tam się znajdował człowiek, który wkrótce 


stal się duszą związku. Był to pułkownik Pestel! 


dowódzca jednego z liniowych pułków Dzięki 
jemu, niejaspe dążności związku otrzymały cęl 
praktyczny. Jego osóbistość panuje nad. wszy- 
stkiemi innemi. Gorący i zdeterminowany repu- 
blikanin Pestel nie. nie narzuca, z. niczem nie 
spieszy, leez działa z „ostrożnością i umiarkowóś- 
niem, godnem podziwienia. Pierwsze jego stara- 
nią b yły skierowane tylko na lepsże. uorganizo- 
wanie towarzystwa. 

Główny niedostatek związku był ten, że 
rządzący komitet nie miał prawdziwej władzy, 
żeby zmusić podwładne zarządy działać zupeł- 
nie w jednym kierunku. o Większość nie chciała 
ulegać dyktaturze jednej lub kilku wybranych 
osób. Oprócz tego wielu z członków życzyło dla 
Moskwy monarchicznego rządu, ograniczonego 
konstytucją, lecz byli 1 zwolennicy republikań- 
skiej swobody  półnoeno-amerykańskich Stanów, 
znajdując, że Moskwa z klimatu swęgo i sto. 
sunków topografieznych ma wielkie podobień. 
stwo do Ameryki, będąc ogromną eo do prze: 
strzeni i mając jak ta ostatnia małą ilość lu- 
dności. 
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Przedpłatę przyjmują: 


Bióro Administracji Gazeły Nara- 
dowej przy ulicy Nowej pod 1. 291. 

OGŁOSZENIA przyjmują sie za opłatą 
„od wiersza drobnym drukiem 6 centów, 
oprócz opłaty stemplowej 30 centów za 
każdorazowe umieszczenie. 

Przedpłate i 1 ogłoszenia na całą Francję 
przyjmuje jedynie p, Ludwik Płoźski w „i 
ryżu Boulevard du Prince Eugćne 59; 
Alojzy Oppelik, w Wiednin Wollzeile N. jed; 
Haasenstein & Vogler, w Wiedniu Wollzeile 
Ni 5” w Frankfurcie nad Menem 

LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
iret a” cc data ur +1 WNE o E nie ulegają frankowaniu 
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tem uioczystem nabożeństwie, według przyję- 
tych form zagajony, „odczytaniem reskryptn kró- 
lewskiego. 

" Jenerał: Stratymirowicz, znany dowódzea 
Serbów, którzy w roku 1848 przeciwko Węgrom 
walczyli, wystąpił teraz z programem jako kan- 
dydat do sejmu. Z programu tego widać, że je- 
neral Stratymirowicz mocno zmienił swój "sposób 
widzenia. „Rola polityezna `“ czytamy w tym 
programie—jaką grałem w czasach niedawnych, 
rola zaciętego przeciwnika dążności narodu wę- 
gierskiego w r. 1848, jest znaną. Jeżeli dziś ja- 
ko kandydat do sejmu występuję, jest to dowo- 
dem że się wyrzekam nieszczęśliwych tradycyj, 
wywołanych obustronnemi błędami, i że działać 
chcę na drodze lojalnej dla szczęścia i wiełko- 
ści wspólnej ojczyzny. Główną treścią mego 
programu, jest dążenie do zapomnienia smutnej 
przeszłości i do zgody i jedności między Madia- 
rami a Serbami. ' — Odwołując się dalej na san- 
kcję pragmatyczną, i przemawiając ciągle za 
zgodą z, Madiarami, przeciw którym” walczył , 
mówi Stratymirowicz w owym programie, że pra- 
gnie rządów prawdziwie konstytucyjnych we 
wszystkich krajach monarchii austrjackiej, że pra- 
gnie, równouprawnienia Jnarodowości i zastoso- 
wania zasad demokratycznych w organizowaniu 
państwa i jego pojedyńczych części. Chee on 
rewizji ustaw z r. 1848, a co do stosunku troi- 
stego królestwa do Węgier , powiada: „Będę 
działać za tem, aby ze względów na przeżytą 
wspólnie przeszłość, na wspólne narodowe i ma- 
terjalne interesa; królestwo to ściśle z królestwem 
| Węgierskiem połączyło się, lecz pod warunkiem 
gwarancji serbsko-chorwackiej narodowości.“ Ta- 
kże co do Pogranicza wojskowego, zamieszkałe- 
go przez Serbów i Chorwatów, jest on za taką 
samą z Węgrami. unią. byle narodowość  zabez- 
pieczoną była. 

Berneński korespondent Nar. Listów pisze, 
że Wydział krajowy morawski przygotował dla 
sejmu między innemi wnioski: względem r ó- 
wnouprawnienia, względem reprezenta- 
cyj czyli rad powiatowych. - względem 
budowy koszar, regulacji rzek, ' reorganizacji 
szpitalów i pódziału dóbr ziemskich. * 


„Wnusząc ..z najnowszych numerów dzienni- 
ków ozęskich a mianowicie głównego czeskiego 
organu, Nar. Listów, widać, że nietylko odstąpili 
Czesi ad budowania wszystkiego jedynie. na pod- 
stawie narodowości, ule nawet że mniej kate 
gorycznie za bezwzględnym federalizmem prze- 
mawiają. Cy do mrzonek panslawistycznych, 
które dłuższy czas w Czechach ważną odgry- 
wały rolę, tych się teraz uaród czeski stano- 
wezo wyrzeka. Nar. Listy w jednym z ostatnich 
swych artykułów wstępnych powiadają wyra 
źnie, że panslawizm, który był ucieczką ostatnią 
niektórych uczonych czeskich, nigdy właściwie 
nie przyjął się w narodzie; > panslawizm był 
jedynie programem politycznej rozpaczy Cze- 
chów, nie może jednak byg programem- cze- 
skiego politycznego życia.“ 


Francja. Gubernator. Algerji, Mac Mahon, 
kiory 9. bm. przybył 'do Marsylii i natychmiast u- 
dał'się do Paryża, bawi eiągle tamże. Pokazuje 
się, że reądy Pellissiera, iMac Mahona były. i są 
najgorsze dla. Adgierji, Słychać że jen. Fleury 
tma„pbjąć jej rządy, Na radzie tajnej d. 9. pod 
przewodnitiwem -cesarza zajmowano gie finansa- 
„jakimś. „kro- 


Znając charakter, „boje edyńgzy ch członków, 


, widząc „nieśmiałość pierwszych ich „kroków, Pe- 
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|pułk przeciw swemu pułk 


Car 


stel przedstawiał im. cel. jeden tylko t ogranicze- 
nie carskiej władzy. . Zgadzając: 6ię jednymi 
na angielską konstytucje , gdy widział, ża ktoś 
powątpiewa względem dogodności jej. zastosowa- 
nia do Moskwy, dodawał, że' sam obstaje 74, ame- 
rykańską „konstytucją. która jest dogodną nie 
tylko jednym „lordom i kupcom, ale i calemu 
narodowi,“ lecz: jeżeli. dopiąć tego nie będzie 
można; tò dobrze przynajmniej ograniczyć wła: 
„i to, będzie rok wielki, Przed 
śmielszymi e tygo rzucał j tę myśl. „że car 
amze «My „gdyż -bardzo jesi wątpliwą rze- 
czą, Czy pod wpływem opinii publicznej pan 
wszechwiądny zechce ustąnjć części praw swoich.“ 
„Do te A 2 dla on, dójść można tylko za po- 
dla ograniczenia władzy tyle po- 
zed: siy dle 1 do jej zwalenia,” 

Pestel, chociaż był najzdolniejszy Ze wszy- 
stkich członków, lecz nie. miął daru, konieczne- 
go dla przywódzcy politycznej partji, przywią- 
zywania do siebie ludzi W duszy jego było cog 
surowego, . odpychającego - sympatję ludzi, któ- 
rych on mial prowadzić. dla osla g nłęgia zamie- 
tzonego celu. 

Chociaż Pestel „był , bardzo ostrożny, zozu: 
miano go i przelękniono się, Aleksander Mura- 
wiew, jeden, z najczynniejszych członków, wy” 
stąpił ze związku. Członkowie towarzystwa za- 
częli szemrać. Północne towarzystwo, zawiązane 
w Petersburgu, którego przywódzcą z. począ- 
tku był Nikita Murawiew 'a potem Rylejew, za- 
częło lękać się aralin zamiarów Pestła. W 
tymże samym cząsie, 4. j. w r. 1821, w Peters- 
burgu „zbuntował się gwardyjski siemionowski 
nikowj, Niemcowi, 
żołnierzami. 


tyrańsku  obchodzące 
Aleksander” z 


2 


EM. KF. 
kiem pokojowym* utorować drogę wielkiej wy- 
stawie powszechnej z r. 1867. Dupin zmarł w 


nocy z d. 9. na 10. bm. ; 


Portugalia. Rejent (ojciec panującego kró- 
ia) otworzył osobiście parlament d. 7. bm., bez 
mesażu, złożywszy tylko przysięgę jako rejent. 


Dania. Dnia 20. b. m. zgromadzi się sejm 
państwa, któremu przedłożone będą „uchwalone 
przez zamkniętą d. 8. b. m. radę państwa zmia- 
ny w konstytucji demokratycznej z d. 18. listo- 

ada 1863, która ze szkodą dla państwa zbyt 
ępowała władzę króla. * s 


Ziemie polskie. Z Warszawy piszą do 
Bresl, Zig.: „Głównym przedmiotem powszechne- 
go zajęcia jest obecnie odbywające się właśnie 
losowanie popisowych. Koszary ujazdowskie, 
gdzie się losowanie odbywa, są oblężone od ro- 
dzin biednych młodych ludzi losujących. Tłumy 
czekające albo witają wychodzących szczęśliwie 
radośnemi okrzykami; przeciwnie, jeżeli z koszar 
da który wiadomość, iż los wyciągnął, rozlega- 
ją się rozdzierające jęki, płaez i szlochanie, jak- 
by największe wydarzyło się nieszczęście. Nie- 

. szezęśliwi obowiązani do wojska czynią najwię- 
ksze wytężenia, aby przyjść do środków pienię- 
żnych, by być w stanie wykupić się. Sprzedają 
całe swoje mienie za bezcen, aby uzyskać owych 
wymaganych 400 rubli, choć i w takim razie 
jest uwolnienie jeszcze wątpliwe i warunkowe. 
Powszechnie chwalą postępowanie: nadrabina 
Meiselsa, który celem wykupna ubogich a zasłu- 
gujących na to popisowych z gminy żydowskiej, 
zbiera potrzebne pieniądze drogą składek. Pan 
Meisels, zebrał w ciągu kilku dni między bogat- 
szymi żydami 10.000 rubli. Dodać należy, że 

właściwi bogacze żydowscy, bankierowie i ka- 
pitałiści ani grosza dotąd nie dali. Rząd upo- 
waźnił Meiselsa do tych składek. 

Z Poznania donosi Ostsee Ztg. w sprawie no- 
minacji arcybiskupa gnieźnieńsko-poznańskiego, 
co następuje: „Dia uzupełnienia znanych już 
szczegółów, dotycząeych kwestji wyboru arcybi- 
skupa gnieżnieńsko-poznańskiego, nadmienić wy- 
pada, że papież zalecił usilnie obu kapitułom 
metropolitalnym wybór hr. Ledóchowskiego, nun- 
cjusza apostolskiego w Brukseli. Stało sie to za 
pośrednictwem mgsnora Franchi, nadzwyczajne- 
go nuncjusza papiezkiego, który udając się do 
Petersburga, zatrzymał się w Dreznie i zażądał 
ztamtąd od obu kapituł metropolitalnych (gnie- 
źnieńskiej i poznańskiej), ażeby przysłały «do 
niego dwóch delegowanych, posiadających język 
francuzki lub łaciński, dla poradzenia się z nimi 
w kwestji wyboru arcybiskupa. Narada podobna 
miała miejsce w Dreźnie, w drugiej połowie 
zeszłego miesiąca, i odbyła się w języku łaciń- 
skim. Msgnor Franchi oświadczył delegowanym, 
że tak Ojciec św. jak i rząd pruski życzą sobie 
wyboru hr. Ledóchowskiego na arcybiskupa gnie- 
znieńskiego i poznańskiego. Obaj delegowani 
kapituł usiłowali wprawdzie przekonać msgnora 
Franchi, że dobro archidyecezji wymaga, aby 
zwierzchni ich kierunek powierzony był osobie 
obeznanej ze stosunkami miejscowemi; lecz nun- 
cjusz papiezki zrobił im uwagę, że msgnor Le- 
dóchowski jest rodowitym Polakiem, i odznacza 
się również wielką poto ną i nauką jak i 
mocą charakteru, i z tego powodu posiada wiel- 
kie zaufanie Ojca św. — Delegowani przeto o- 
świadczyli w końcu, że życzenie Ojca św. jest 
dla kapituły rozkazem. Wybór więc hr. Ledo- 
chowskiego nie ulega już najmniejszej wątpli- 
wości. Lecz czy takowy odpowie oczekiwaniom 
rządu pruskiego , jest to inua całkiem kwestja*. 

W całem dzienuikarstwie europejskiem nie 
ma Polska wrogów takich, jak w owych dzien- 
nikach, które właśnie na ziemi polskiej wycho- 
dzą. Dość czytywać Dziennik Warszawski, Wiestni- 

ka Wileńskiego, Krakauerkę i Posener Ztg. aby o tem 
się przekonać. Wła$uie mamy pod ręką artykuł 
tego rodzaju, ogłoszony w Posener Ztg. Brzmi on 
jak następnje: 

„Galicyjskie władze policyjne zostały za- 
wiadomione przez namiestuictwo lwowskie, aby 
miały czujne oko na coraz częściej wysyłanych 


nie od Metternicha, do którego knrjer, posłany 
z Petersburga od austrjackiego posła, wyprze- 
dził adjutanta, posłanego z doniesieniem do cara. 
Metternieh korzystająe z tej okoliczności, przeko- 
nywał cara Aleksandra, że bunt ulubionego pułku 

ył dziełem tajemnego towarzystwa. W samej 
rzeczy najlepsi oficerowie tego pułku byli człon- 

ami związku dobra powszechnego, lecz nie 
przyjmowali w buncie żadnego udziału, owszem 
umieli uspokoić go i przyprowadzić do porząd- 
ku. Ta jednak małoważna okoliczność tak roz- 
gniewała Aleksandra, i tak go oburzyła przeci- 
wko liberalnym ideom, że nawet na bohaterskie 
powstanie Greków zaczął car patrzeć jako na 
występne przedsięwzięcie, które powinno być 
poskromione. 

Po wypadku w siemionowskim pułku rząd 
postanow! Mow Ea baczność tajnej policji. 
To rozporządzenie stało się wiąadomem związko- 
wi dobra powszechnego przez jednego z człou- 
ków, który służąc przy wojennym jenerał-gu- 
bernatorze, wiedział o wszystkich rozporządze- 
niach, tyczących tajnej policji, i nawet ezytał 
doniesienia jej ajentów. A. 

ak ta okoliczność tak i niezgoda w łonie 
8 owarzyszenia, zmusiła związek Przyjąć środki 
ostrożności przeciwko podejrzliwości rządu, i 
dla tego to właśnie deputaci od różnych zarzą- 
dów byli wezwani do Moskwy. k 

Zebrano się, lecz na nie członkowie zgo- 
dzić się nie mogli. Jedni krzyczeli przeciwko 
dyktaturze Pestela, mówiąc, że cel związku 
chybiony, drudzy przysłali swoją dymisję. Wtedy 
to przyjaciele Pestla, zgodnie ze zdaniem naj" 
energiczniejszych członków, zaproponowali TOZ- 
wiązanie się związku dobra powszechnego. Pro- 
Pozycja została przyjętą i postanowiemie odczy- 
w tenez M. furgieniewa, który prezydował 

en iu, Stało się to w lutym 1821 r. 


„GAZETA NARODOWA z dnia 14, listopada 1865. 


— a 


przez emigrację emisarjuszów, i aby każdego cu- 


dzoziemca, którego ukazanie się budzi podejrze- | 


nie, aresztowały. Władze galicyjskie miały nabyć 
przekonanie, że część emigracji ma udział w 
ciągle jeszcze zdarzających się pożarach, któ- 
rych używają częścią dla zadowolnienia swej 
zemsty przeciwko tym, którzy ostatniego por 
wstania nie popierali lub stawiali mu opór, czę- 
ścią jako środek dla wydobycia pieniędzy. O- 
prócz tego władze galicyjskie miały odkryć 
ślady, nie pozostawiające żadnej wątpliwości, 
że polska emigracja, w porozumieniu z rewolu- 
cyjnemi stronnictwami węgierskiem i włoskiem, 
robi wszelkie wysilenia, aby coraz większe przy- 
bierającej rozmiary autonomicznej agitacji w 
Galicji, nadać kierunek rewolucyjny.“ 

Ż tych denuncjacyj wypływałoby, iż rząd 
centralny nie powinien nadawać autonomii Ga- 
licji! Intryga tu widoczna! 

Denuncjacje zawarte w powyższym artyku- 
le są zbyt nierozsądne by na nie odpowiadać, 
zbyt fałszywe by im uwierzono, a świadczą tyl- 
ko o najzupełniejszej nieznajomości stosunków 
galicyjskich, o złej wierze 1 przewrotności dzien- 
nika który je ogłasza. 
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„Niedzielne zgromadzenie, wyborców 


z dzielnicy miasta Lwowa w Sali ratuszowej od- 
było się przy licznie zgromadzonej publiczności 
obu wyznań. Zagaił je o godzinie %,7 dr. 
Kabat jako przewodniczący krótkiem sprawozda- 
niem z dotychczasowych czynności komitetu 


P. Błotnicki Edward zawiadomił, iż po 
dzielnieach innych pokończyły się właśnie zgro- 
madzenia, przyjąwszy przez akłamację kandyda- 
turę Apenora hr. Gołuchowskiego, i zobowiąza- 
wszy się wpływać natychmiast na resztę wybor- 
ców, aby dnia 16. bm. stanęli społem przed ur- 
ną wyborczą. Potem otrzymał głos: 


Dobrzański. 

Poprzednie wybory w r. 1861 odbyły się z 
wielkiem zadowoleniem całego miasta; zgodzono 
się na to, abv odeprzeć wszystkie żywioły, któ- 
re narodowej Sprawie były przeciwne. Dzisiaj 
inaczej się stało. Powstały swary o kandydatu- 
ry i doprowadzono do tego, iż liczna część lu- 
dności lwowskiej, żydzi, usunęła się zupełnie od 
komitetu ściślejszego, 1 na własną rękę działają, 
usiłując wprowadzić osobnego kandydata. Jak 
w r. 1861 tak samo i teraz do komitetu wyko- 
nawczego należało 5 żydów, a 10 chrześcian; 
jedności nie było i wówczas, mianowicie co do 
jednego kandydata ; była mniejszość dość liczna, 
bo 7 przeciwko 8, ta mniejszość składała się z 
samych chrześcian. Po dopełnieniu głosowania 
mniejszość komitetn ściślejszego oświadczyła, że 
poddaje się większości, i tak jak większość u- 
chwaliła, będzie działać i głosować. To samo 
stało sie w komitecie obszernialazym, i tu nie 
było jedności, mniejszość swego kandy 
przeparła, i ta mniejszość komitetu powiedziała, 
że poddaje sie większości, że pomimo innego zda- 
nia i przekonania, będzie jednak tak głosować 
jak większość uchwali. <] 

Toż samo stało sie po sekcjach; i tam mniej- 
szość wyborców poddała się większości, i wszy- 
scy głosowali później za kandydatem, przez wię- 
kszość niezawisłych wyborców postawionym. 

Spodziewaliśmy się, że tak samo i teraz na- 
stąpi, i tak samo wybór przyjdzie do skutku. 

Tymczasem  izraelici zaraz na pler- 
wszem posiedzeniu wydziału wykonawczego 
oświadczyli, iż nie przyjmują jeszcze stanowczo 
wyboru, ałe pierwej w kahale naradzić się mu- 


|8zą, pod jakiemi warunkami do komitetu przy- 


stąpią. Zastrzegli sobie tylko, że gdyby zostali 
w mniejszości, do solidarnego z większością glo- 
sowania przy wyborze nie obowiązują się, chrze- 
ścianie zas położyli warunek, że należący do ko- 
mitetu nie mogą należyć do innych wyłącznych 
komitetów%wyborczych. t 4 

Po takiem zawarowaniu z jednej i drugiej 
strony, szły sprawy dość zgodnie, dopókiśmy 
rozbierali sprawy miasta, kraju naszego 1 Ca 


Pułkownik Abramon , oburzony, sprzeciwiał 
się rozwiązaniu związku, mówiąc, „że jeżeli nawet 
wszyscy opuszczą towarzystwo, będzie ono egzy- 
stować w uim jednym.* Lecz się mylił bar- 
dzo. Nigdy ludzie podobui do Pestla,i Juchnie- 
wskiego, von Vizina, N. Murawiewa i Bestuże- 
wa-Riumina nie porzucają tak lekkomyślnie celu 
swe ro. Dla Pestla był to tylko środek pozbycia 
się niektórych ezłonków, których charakter nie 
odpowiadał duchowi i kierunkowi związku, a 
także żeby tym stanowczym krokiem usunąć po- 
dejrzenia rządu. Rozwiązanie to było tylko po- 
zorne. Stowarzyszenie zostało tem czem było, 
tylko inni ludzie weszli do niego. Przekształco- 
ne zupełnie, nowe towarzystwo mianowało dy- 
rektorami Pestela, Juchniewskiego i N. Mura- 
wiewa. J 4 

Od początku swego stowarzyszenie przyję- 
ło charakter stanowczy, rewolucyjny. Członkom 
jego kazano być jak można najostrożniejszymi w 
propagandzie, unikać wszelkich korespondencyj 
w sprawie stowarzyszenia, ograniczając Się na 
ustnej komunikacji przez członków podróżnych, 
i w ogóle starać się pokrywać egzystencję sto- 
warzyszenia nieprzeniknioną tajemnicą. 1.7 

dwa lata stowarzyszenie nabrało takiej 
siły i tak się rozgałęziło, że w 1828 r. utwo- 
rzyły się cztery nowe stowarzyszenia pod dy- 
rekcją pierwszego, mającego główną kwaterę 
swoją w Tulczynie, sztabie drugiej armii. Pestel 
przewodził wszystkiemu. On szedł do celu swe- 
80: zupełnej i radykalnej reorganizacji kraju 
na podstawach nietylko republikańskich lecz i 
socjalnych, i szedł śmiałym krokiem. 
, Już nie chodziło teraz o krytykę angiel- 
skiej konstytucji ! 
(C. d. D.) 


data Rio 


łości państwa, aby postawić program komitetu 
wykonawczego. 

Co do programu komitetu wykonawczego, 
chrześcianie i żydzi zupełną jednomyślnością 
zgodzili się na jeden program. Gdy później 
komitet przystąpił do do wyboru kandydatów 
odpowiednio do programu, i wybierał kandydata, 
który temu programowi jest najodpowiedniejszy, 
i gdy postawiono kandydaturę hr. G. wtedy do- 
piero wystąpiono z różnicą zdań, i wtedy gdy 
przyszło do przeprowadzenia wyboru kandydata, 
przez większość komitetu obszerniejszego posta- 
wionego, izraelici oświadczyli, że odezwy do 
wyborców wystosowanej, podpisać nie mogą, że 
to nie zgadza się z ich przekonaniem, i dla te- 

o w przeprowadzeniu tego wyborudalej udzia- 
u brać nie mogą. 

Byłbym tego nie przytaczał, gdyby ta mniej- 
szość nie dała powodu do dalszych kroków, 
gdyby ztąd nie przyszło do waśni i do zajść, 
które się mogą objawiać i po wyborach i naj- 
smutniejsze wywołać skutki. Byłbym nie przyta- 
czał, gdyby mniejszość nie wystąpiła była o- 
twarcie, jakby osobny komitet, w tym duchu nie 
działała i wręcz przeciwnych celów sobie nie 
wytknęła, obalenia kandydatury większości, a 
przeprowadzenia kandydata swego. 

Cieszyliśmy się zawsze ze zbliżenia się izra- 
elitów do nas, zbliżenie to następywałe w sku- 
tek wspólnych prac w politycznem życiu. . Ta 
wspólność życia politycznego wyrabiała opinię 
za emancypacją żydów, równouprawniała ich w o- 
pinii, chociaż jeszeze nie są równouprawnieni 
wobec prawa. Otóż teraz obawiać się należy, że 
takiem solidarnem wystąpieniem żydów przeciw 
chrześcianom wywoła się walka między obu wy- 
znaniami, i cofniętą zostanie praca ostatnich 
lat kilku. 

Izraelici z tego postępowania największą 
szkodę odniosą. Nienawiści między żydami a 
chrześcianami nie powinni byli podsycać soli- 
darnem wiązaniem się między sobą, boto zmusza 
cbrześcian do solidarnego wiązania się znowu 
między sobą. Byłto środek nieroztropny. Gdyby 
nasi współobywatele izraelici byli tak nezynili, 
jak im rozum polityczny wskazywać się zdaje, 
i niemogąc się zgodzić na wybor kandydata, 
którego cały kraj i miasto nasze, jako swego 
posła mieć chce, gdyby byli postanowili usunąć 
się od wyborów, byliby pokazali wielki takt po- 
lityczny. To uwzględnienie woli większości, by- 
łoby im zyskało serca i poważanie chrześcian. 

Stało się inaczej. Aby udaremnić wybór 
kandydata większości, przywódzcy żydów- po- 
rozsiewali najbłędniejsze o nim wiadomości. 
Porozsiewano różne anegdotki o hr. Gołucho- 
wskim, jak się zachowywał względem żydów. 
Sam kilka takich słyszałem. Ażeby przytoczyć 
jeduę, rozpowiądano, że hr. Gołuchowski zabro- 
nił przy budowie pałacu swego we Lwowie, 
przypuszczenia izraelitów do robót. 


Chcąc się przekonać poszedłem tam, i py- 
talem mię uteyelnie, j oto co widziałem, Vo= «= 


stałem? — samych izrae'lrow, obijali tam właśnie 
tapety. 

Gdybym chciał dalej tę rzecz rozbierać , to 
bym mógł dowieść, że wiele podobnych fałszy- 
wych rzeczy, powymyślano złośliwie a rozszerza 
je fanatyzm religijny. 

„Mieliśmy wczoraj dopiero tutaj najwido- 
czniejszy, najwymowniejszy dowód jak najlep- 
sze intencje przekręcać można. Oto hr. Gołu- 
chowski przewodnicząc komisji, która w r. 1848 
układała statut gminy dla miasta Lwowa wy- 
mógł to i przeprowadził, że 15 radnych żydów 
przypuszezono do rady miasta; wczoraj słysze- 
liimy, że z tego powodu zrobiono mu zarzut. 
(Huczne brawo.) Powszechnie uważano to za 
przywilej wyrobiony dla żydów, bo gdyby nie 
była liczba radnych żydów oznaczoną, mógłby 
żaden tam nie zasiadać, gdyż większość prze- 
ważna wyborców jest chrześcian. Mogły bowiem 
zajść waśnie, nieporozumienia, i większość chrze- 
ścian wyborców byłaby wykluczyła żydów od 
zasiadania w radzie (huezne oklaski). 

Wiec to, co jako przywilej powszechnie u- 
ważano dla żydów, jako krzywdę chrześcian, to 
podają dzisiejsi fanatycy jako krzywdę żydów, 
1 z tego zrobiono zarzut, ażeby nienawiść prze- 
ciwko niemu pobudzić. - = 

Jako dalszy fakt podają, że hr. Gołucho 
wski zawsze przenosił ortodoksów, starowierców, 
nad reformowanych. Hr. Gołuchowski chciał dla 
ortodoksów założyć szkołę rabinów we Lwowie, 
na przekor tym, którzy germanizować chcieli 
żydów galicyjskich przez rabinów i kaznodzie- 
jów, z Niemiec sprowadzanych. Daniem wyż- 
szego wykształcenia rabinom w szkole rabinów 
lwowskiej, chciał hr. Gołuchowski podnieść o- 
światę ogółu ortodoksów. Ale nie było funduszu. 
Wyszukał go jednak hr. Gołuchowski. Za cza- 
sów cesarza Józefa chciano szkoły niemieckie 
zaprowadzić dla żydów, i w tym celu nałożono 
podatek szkolny na żydów 1 złr. na każdego 
opłacającego podatek. Szkoły te jednak nie 
przyszły do skutku, a fundusz milionowy prawie, 
z podatku szkolnego powstały, wcielono później 
do ogólnego fnnduszu naukowego, uszczuplony 
w skutek dwóch redukcji do stu kilkudziesiąt ty- 
sięcy. Otóż hr. Gołuchowski postarał się o wy- 
dzielenie tego funduszu z ogólnego naukowego, 
i przeznaczenie go na szkołę rabinów dla orto- 
doksów. Ale reformowani czynili zabiegi u mi- 
nisterstwa Bacha, iż we Lwowie nie potrzeba 
takiej szkoły rabinów, projekt więc nie przy- 
szedł do skutku, W skutek tego sprowadzano i 
dalej z Niemiec rabinów, a ci cudzoziemcy ra- 
bini prowadzą ich nienarodowemi, krzywemi 
drogami (huczne oklaski). Zamiar hr. Gołuchow- 
skiego założenia szkoły rabinów był uważany 
jako zamach na reformę żydów między reformo- 
wanymi, a jako zamach na ortodoksów przed- 
stawiano go między ortodoksami. I ztąd po- 
wstał nowy powód do szerzenia przeciw hr. Go- 
łuchowskiemu niechęci. f 

W uciśnionym, pozbawionym praw ludzie 
żydowskim szerzy się bowiem często nienawiść 


bez najmniejszych powodów. Przytoczę przykład | 


na sobie. Od lat 25, odkąd oddaję się zawodo* 
wi dziennikarskiemu, pisałem i pisze za równo- 
uprawnieniem żydów tak z ogólno-ludzkiego jak 
i z narodowego stanowiska, aby się stać mogli 
obywatelami i Polakami. Pisałem wtedy, gdy 
nikt za nimi nie pisał i piszę dotąd w tym sa- 
mym kierunku. A jednak gdy przeszłej niedzieli 
wystąpiłem w kwestji okołicznościowej, za na: 
tychmiastowem głosowaniem, jakiego kandydata 
komitet ma postawić, przeciw mowcy żydowskie: 
mu który życzył sobie odłożyć to głosowanie, 
to natychmiast okrzyczano mnie jako największe: 
80, Wroga żydów! 7: 

oi panowie! Słyszeliśmy wczoraj, że hr, 
Gołuchowski w 1860 roku wydał ustawę o ży 
dach, ograniczającą ich w prawie posiadania, 
czyniące to prawo posiadania zawisłem od wy, 
kazania się świadectwami szkolnemi. Chciał ou 
żydów skłonić, aby się uczyli, i tylko wtedy ua 
własność dobra ziemskie nabywać im było wol: 
no, jeżeli się wykażą świadectwem , że ukoń: 
czyli pewne szkoły. œ Szkoda tylko że ją nie 
rozciągnął do całej ludności, to jest i do chrze: 
ścian; kraj cały, ludność chrześciańska, byłaby 
mu za to bardzo wdzięczna. 

To wezoraj poseł nasz jasno wypowiedział, 
iż przymuszać do nauki niej est ograniczeniem 
Ale nie byłbym nawet za takiem prawem, już i 
z tego względu, iż to prawo nie da się przepro: 
wadzić. Dziś każdy wie, jak łatwo Świadectws 
uzyskać można; przytem iziaelici za prostem 
tylko podaniem do ministerstwa otrzymują uwoł 
nienia od składania zaświadczenia, i otrzymują 
pozwolenie kupowania dóbr. Prawo zaś, które 
nie jest wykonalne, jest i niepotrzebne. Sprzeci 
wia się to prawo i zasadzie ekonomii polity. 
cznej. Wolne, swobodne rozrządzanie majątkien 
swym, jest główną podstawą materjalnego rozwo 
ju kraju. p a "| 

Jeżeli hr. Gołuchowski wydał takie prawo, 
więc musiał mieć ważne względy na oku, którę 
go tłumaczyć mogą, Przykładem objaśnię : 

Tak n. p. istnieją w Tyrolu protestanci; ci 
podali petycję do ministerjum Schmęrlinga o pu, 
zwolenie utworzenia religijnej gminy protestau 
ckiej. Ministerstwo Schmerlinga nie nie odpo 
wiedziało, czy pozwoli albo nie pozwoli. 
kało odpowiedź. Aż dzisiejsze ministerstwo wy 
rzece musiało iż nie pozwoli, bo się bało wywo 
łać wojny religijnej, w kraju, gdzie opinia ca 
łej ludności prawie jest utworzeniu takiej gminy 
przeciwna, a jednak dawne i dzisiejsze mini 
sterstwo jest w zasadzie niezawodnie za równo; 
uprawnieniem protestantów z katolikami. I wy 
dający prawo o żydach musiał zważać na zwy 
czaj, obyczaj i stanowisko obywateli,” na wy 
kształcenie i ogólnie na stopień oświaty kupu 
jącego dobra, aby mógł godnie w obywatelstwił 
odpowiedne zająć stąnowisko. — : r 

Hr. Gołuchowski uczynił to w roku 1860 
Przypomnijcie sobie panowie, jakie było uspo 
sobienie eałego kraju co do żydów; Gołuchow 
skt mio ogł tego usposobienia ignorować, aby 
późuiejszych następstw uniknąć. Wychodzący 
wówczas Przegląd pisał ziejące nienawiścią arti 
kuły przeciw doży -— Wszak dziennik boli 
tyczny, założony we Lwowie 1. stycznia ro 
ku 1861, orgau dość silnego stronnictwa, Śmiaj 
wtenczas napisać w programie swym, iż uznajł 
kościół katolicki jako panujący; i a dlą innycł 
wyznań przyznawał tylko tolerancję! Więc wi 
dzicie moi panowie, tam gdzie się opinia publi 
czna w ten sposób manifestowała, niepodobne 
było przypuścić, aby hr. Gołuchowski nie móg! 
nie uwzględnić tej opinii. Gdyby był Gołuchow: 
ski później przyszedł do ministerjum, i zobaczył 
był zwrot opiuii publicznej, jaka nastąpiła w r. 
1861, 1862 i 1868, niezawodnie byłby ich nie 
ograniczył, ale im nadał szersze prawa. 

Otóż to chcąc pojąć tę słynuą i tak znie- 
nawidzoną przez izraelitów ustawę o żydach, 
trzeba się przenieść w owe czasy, nie sądzić te- 
go czynu podług dzisiejszych zapatrywań, dzisiej- 
szych pojęć. Dziś po pięciu latach opinia publi- 
czną postąpiła znacznie, stronnictwa się oświad- 
czyły za wspólnością żydów w sprawie narodo- 
wej, dokumentowało się to kilkakrotnie przez ten 
czas, Gołuchowski byłby niezawodnie inne pra- 
wo wydał, gdyby był przy władzy został. 

Wówczas sarkali chrześcianie na hr. Goły- 
chowskiego, że proteguje żydów, że pozwala im 
dobra kupować, że otwiera im drogę do obywa 
telstwa; ztego mu właśnie robiono zarzut. Wów- 
czas uchodził on powszechnie u chrześcian za 


protektora żydów, dziś mu żydzi powiadają, że 


ich mocno skrzywdził. 
Jeżeli moi panowie, jeden z mężów co roku 
1860 zacytowany powyżej program dziennika Głos 
postawili, wezoraj z tej trybuny głosił najlibe- 
ralniejsze zasady, bezwzględuą wolność, to wi- 
dać iż w pięciu latach zmienił swoje przekona- 
nie, z czego się cieszyć należy, ale czy nie mo- 
żna z tego wnosić, iż i hr. (rołuchowski idąc 


za opinią publiczną, dzisiaj przyszedł do innego 


zapatrywania ? 3 

Jeżeli mu tu zarzucano iż nie mą rękojmi 
że w 1865 roku inaczej będzie myślał jąk w ro- 
ku 1860, to widać iż zarzut czyniący o sobie, o 
zmianie, której sam uległ, Zapomniał (huczne 
oklaski). 

Chciałem wczoraj 8109 zabrać i przypomnieć 
mu to, ale publiczność była jnż znużoną, przeto 
dziś przy sposobności gdy głosu nikt nie zabie- 
rał, przemówiłam w tej sprawie do wyborców. 
Dodam jeszcze tylko to, że cieszyłoby mnie, 
gdyby żydzi w ostatniej chwili przyszłi do pra- 
wdziwego zrozumienia swego położenia i umieli 
zachować Się jak to rozam polityczny i ich wła- 
sny, interes wymaga. Żałowałbym zaś bardzo 
gdyby ta waśń trwała dalej i rozniecała niena- 
wiść. Nie chrześcianie by na tem stracili ale ży- 
dzi; szkodę by ponieśli tylko żydzi, sari sobie 
bowiem takiem w tj waśnieniem, wy- 
rządzają największą krzywdę. Ale że ta waśń 
rodaków na jednej ziemi zrodzonych i na jednej 
ziemi żyć mających jest krie dla całego 
kraju, dla tego ubolewać nad nią trzeba. Dla 
tego tutaj jeszcze raz przemawiam doizraelitów, 


Zwle . 


" bałamuciło. 
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ażeby rozważyli co czynią, i jaki to koniec spra 
wa ta weźmie. Niedość głosować za kandyda- 
tem i starać się swojego kandydata przeprowa- 
dzić, trzeba rozważyć jaki skutek z takiej wa- 
kni między chrześcianami a żydami wyniknie. 

' Gdyby zaś istotnie te wszystkie uwagi były 
bezskuteczne, i żydzi koniecznie i solidarnie u- 
siłowali głosować na swego kandydata, naten- 
czas nam nie innego nie pozostaje, jak tylko so- 
lidarnie trzymać się jak jeden mąż, i głosować 
solidarnie na naszego kandydata. | 

Trzymanie się żydów solidarności zniewala i 
nas do solidarnego trzymania Się razem, my 
bowiem nie możemy narażać się na to, aby sia 
nowiąc większość przeważną tutejszych wybor- 
ców, abyśmy byli przegłosowani od mniej- 
szości, przez nasze rozstrzelenie, niedbałość lub 
ospałość. Byłoby to wstydem dla nas, świade- 
ctwem niedołęztwa wobec solidarności żydo- 
wskich obywateli, gdyby nie kandydat wie- 
kszości, ale kandydat wyłamującej się mniej- 
szości został „wybranym na posła. Nie wiem 
jeszeze, Kogo — po odstąpieniu wszystkich 

andydatów, postawionych przez komitet — i- 
zraelici popierać zamyśłają. Czynią oni z tego 
do ostatniej chwili rodzaj tajemnicy. Słychać 
rozmaite. nazwiska, słyszałem nawet sam od kil- 
ku wyborców izraelitów, "iż zamyślają postawić 
jako kandydata hr. Belerediego, i za nim będą 
głosować (śmiech). 

« - Qpowiadały mi to bardzo poważne wsoby ; 
ja zaś myślę, że minister stanu, hr. Beleredi, 
nie da się użyć za narzędzie do takich szatań 
skich intryg. Ja wcale izraelitów nie podejrzy- 
wam, iż to oni tę jntrygę uknuii. Jeżeli to jest 
prawdą, to widzę w tem rękę obca, która po- 
między nimi te intrygi zawiązuje (huczne, prze- 

ciągłe okiaski). i 

Raz jeszcze wyborców, którzy się oświad- 
czyli za kandydaturą hr. Gołuchowskiego, wzy- 
wam, ażeby głosowali solidarnie za nim, ażeby 
sie nie odciągali od głosowania, ażeby się sta- 
rali trudności, które są na przeszkodzie usunąć. 
ażeby ci, co mają zaległości podatkowe, zapłacili, 
ażeby wszyscy Jak jeden mąż stanęli do głoso- 
wania, by przyjaciel przyjaciela, sąsiad sąsiada 
zachęcał do pełnienia tego obywateiskiego obo- 
wiązku, by karty legitymacyjne starali się wszy- 
scy otrzymać przed wyborem, który się dnia 16. 
t m. odbędzie, to jest najpilniejszy nasz inte- 
res. Nienawiści zaś do żydów nie żywmy, ale 
uboiewajmy, że kilku przywódzeów tak ich o- 
Gdy przyjdą do poznania, i posta- 
nowią sobie tak postąpić, jak w ich położeniu 
postępować należy, to wtedy uznajmy ten po- 
stępek, to opamiętanie się — i tem więcej ich 
cenić powinniśmy..... i 

Dziś zaś pamiętajmy o tem, że przeciwko 
fanstyzmowi religijnemu, który wziął górę, po- 
wiuniśmy bronić interesu narodu, interesu nasze- 
go kraju, powinniśmy wystąpić solidarnie przeci- 
wko partykularnym interesom jednego ułomka 
ludności, czy ona składa się z żydów, święto- 
Jurców lub innych jakich frakcyj (huczne o- 
klaski). o 

Dr. Kabat. Czy życzy sobie kto z pa- 
nów zabrać jeszcze głos? — Ponieważ nikt się 
nie zgłasza, więc możemy przystąpić do pró- 
bnego głosowania, idzie tylko o to, czy mamy 


' głosować przez powstanie i zostanie na miej- 


scu. Ponieważ zaś tylko jedna część wyborców 
siedzi, więc możeby skuteczniej głosowanie 
przeprowadzić można przez podzielenie się na 
części, i ci, którzy życzą sobie wybrać hr. Go: 
łuchowskiego na posła, udali się na lewą stro- 
nę — ci zaś, którzy przeciwni są temu wybo- 
rówi, pozostali po prawej stronie. r 

Głosy: Prosimy głosować przez podnie- 
Sienie reki, dla uniknienia zamieszania. 

Dr. Kabat: A zatem będziemy głosować 

rzez podniesienie reki; panowie, którzy są ża 

Latsaga hr. Gołuchowskiego, raczą pod- 
nieść rękę (wszyscy podnoszą rękę). Zrobimy 
konira-próbę: ci panowie, którzy są przeciwni 
temu wyborowi, raczą podnieść rękę (nikt nie 
podniósł — gwar w sali). 

Dr. Kabat: Przeciw kandydaturze hra- 
biego Gołuchowskiego nie ma nikogo. Jedno- 
myślnie oświadcza się miasto za kandydaturą 
hr. Gołuchowskiego. Przemawiać jeszcze za hr. 
Gołuchowskim jey rzeczą zbyteczną. Wzywam 
więc szan. wyborców, aby — jak już pan Do- 
brzański powiedział — raczyli brać udział jak 
można największy, aby wzywali tak samo przy- 
jaciół i sąsiadów, by nieociągali się od tego 0- 
bowiązku. Co do starozakonnych mam jeszcze 
tę nadzieję, iż się: w ostatniej chwili opamięta- 
ją, — gdyby zaś to nie nastąpiło, iż wszyscy 
starozakonni bez różniey się nawrócą, to mam 
nadzieję, iż są między nimi tacy, którzy jako 
tej kandydaturze nie przeciwni, przyjdą i głoso- 
wać będą na hr. Goluchowskiego, jako też mam 
nadzieję, iż tym, którzy są przeciwko tej kan- 
dydaturze, sumienie nie pozwoli odeiągać współ- 
mateli, aby za nim nie głosowali. 

Posiedzenie zamknięto. 


GAZETA NARODOWA z dnia 14. listopada 1865, 


Korespondencje Gazety Narodowej. 

z Londyn d. 8. listopada. 
(B) Przed kilku dniami otrzymaliśmy w Ga- 
zecie Narodowej umieszczone podanie starozakon- 
nych ze Lwowa, w którem upominali się, aby 
w szkołach publieznych dzieci ich uczono języ- 
ka poiskiego. To patrjotyczne żądanie nie uszło 
uwagi starozakonnych tutejszych i we Francji. 
W obu tych krajach starozakonni znakomite zaj- 
mują miejsce w literaturze, w kierunku kredytu 
i w życiu publicznem. Sledzą oni starannie po- 
stępowanie ich współwyznawców w Polsce. 
Znają pisma, co stają w ich obronie, i te, co 
jeszcze nie nabrały tego przekonania, że wię- 
kszość powinna zdobywać serca mniejszości 
miłością. 

Jeżliby zawiąząło sie we Lwowie stowa- 
rzyszenie, mające na celu założenie składów, 
możniejsi starozakonni powinniby zająć miejsce 
pomiędzy założycielami. Ich współwyznawcy w 
innych krajach chętnieby się przyłożyli do *po- 
parcia zakładu, mającego na ceiu podniesienie 
kredytu, handlu i przemysłu w Galicji. 77 7) 

Mylnie pisma publiczne doniosł 
ciu do Londynu pułkownika Smolińskiego, 0 
wyjeździe pierwszego szeregu kolonistów. W 
tej chwili” kiedy list ten piszemy, pułkownik 
Smoliński jeszcze tu nie przybył. *> 


Z pod Krakową. 


(Z. B.) Otwarcie sejmu się zbliża! Zanim 
ten sejm zajmie się rozpoznaniem jak dalece 
dyplom październikowy z „konstytucją lutową da 
się pogodzić, eo i tak dopiero po oświadczeniu 
sejmu węgierskiego i przedłożeniu tegoż oświad- 
czenia przez Najj. Pana ma nastąpić , zanim się 
zajmie ustawą gminną, zreorganizowaniem i za- 
stosowaniem do potrzeb kraju, administracji tak 
politycznej jak sądowej, przedstawieniem do 
zmiany niektórych ustępów w prawodawstwie, 
zostających dzisiaj w sprzeczności tak z postę- 
pem oświaty jak potrzebami kraju, przedewszy- 
stkiem powinien się zająć, aby obmyśleć środki, 
jakim sposobem ocalić gospodarstwo krajowe od 
widocznego a nieochybnego upadku ! r 

Po zniesieniu pańszczyzny rząd dotąd go. 
spodarstwu krajowemu żadnej nie udzielił po- 
mocy. Indemnizaeja za zniesione powinności ur- 
barjałne, wypłacona w czasie, gdzie obligacje 
stały 60 a ażio od srebra 150 za 100, indemni- 
zacja ta użyta została na spłacenie ciężarów hy- 
potecznych , dziesięcin wytycznych , „podatków 
zaległych, które osobliwie w zachodnich obwo- 
dach po katastrofie 1846 r. były niemałe, małą 
bardzo gospodarstwu krajowemu stała się po- 
mocą. Wstrząśnienia po r. 1848, wojna krymska, 
włoska, nieurodzaj kilkuletni w zachodniej Eu- 
ropie, posucha na Węgrach sprawiły wpra- 
dzie, że ceny zboża i wszystkich produktów były 
wysokie, i gospodarstwo krajowe bez żadnej po- 
mocy mogło sobie dać radę, lecz dzisiaj, przy 
tak podwyższonych podatkach, kilkoletnim nieu- 
rodzaju, nadzwyczajnej taniości wszelkich produk- 
tów, braku zupełnym gotowych pieniędzy i ztąd 
w przerażający sposób szerzącej się lichwie, 
która protegowana prawem wekslowem, otwarte 
do działania ma połe, gospodarstwo krajowe do 
największego doszło upadku! NZ 

Nieustanne egzekucje, niezliczone wysta- 
wiania dóbr na sprzedaż, bądź. przymusową, 
bądź dobrowolną drogą, są tego jasnym a dobi- 
tnym dowodem. Mógł rząd dia Węgier dać za- 
pomogę, to i dla Galicji ją znajdzie, dla tej Ga- 
lieji, która odebrał pod swoje panowanie bez 
krajeara długu, -a z tak ogromnym majątkiem 
narodowym, którego dzisiaj ledwo czwarta część 
istnieje... Odpowiedzą mnie, rząd nie ma pie- 
niedzy. Niech rząd zaciągnie pożyczkę, którą 
razem z rządem, w miarę udzielonej każdemu 

ożyczki, gwarantowałyby dobra, a ta za pośre- 
H rządu do kas rządowych byłaby odpła- 
calna, a na takie pożyczki nietylko znajdą się pie- 
niądze, ale kurs jej byłby lepszy od wszelkich in- 
nych papierów.Lecz pocóżmnie przedkładać plany? 
Sejm, który mieści w swem łonie pierwsze zna- 
komitości inteligencji, które kraj obrał na po- 
słów — w dowód czego, że okręg krakowski 
wybierając tylko jednego posła, a nie mogąc 
w swem gronie wynaleźć takiej znakomitości, 
wybrał posła z obcego okręgu, aby tylko 
same wybitne zdolności kraj reprezentowały, 
taki jedynie sejm potrafi obmyśleć Środki, aby 
ocalić kraj od niechybnego upadku — ale niech 
ten sejm pamięta, że i kraj, aby nie upadł pod 
ciężarami, i wzmógł się w nowe siły, czasami 
żywić i zapomagać potrzeba — aby się nie sta- 
ło z nim jak z tym osłem, z którego skóry sy- 
pało się złoto; złoto zbierali wszyscy, lecz zapo- 
mnięli małej rzegzy — ogłą żywić, iosioł zdechł ! 
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Kronika. 


— Zgromadzenie wszystkich wyborcôw miasta 
Lwowa odbedzie się jutro o godzinie 6tej popołudniu 


o przyby-- 


— Dzisiaj o godzinle wpół do piątej, odbędzie sie 
zgromadzenie wyborców izraelskich w bóżnicy na 
Nowej ulicy. Odezwa podpisana jest przez kahał i ko- 
mitet wyborczy izraelski. sarol Ter? 


— Zakaz. Czytamy w części wzędowcj Gazety Lw. 
Ponieważ sprzedawane w handlu lekarskie ziołowe cy- 
garetty dla chorych na piersi dra. Ignacego Löwy w 
Wiedniu, składające się z mieszaniny Belladony i liści 
Hyosciamus łatwo moga być szkodliwemi zdrowiu, 
przeto przedaźż tychże niniejszem zabrania się. 
Rozprawy ostateczne w lwowskim e. k. sądzie 
krajowym w ciągu bieżącego tygodnia odbyć sie mają- 
ce: Dnia 13. bm. Malinowski Józef, kradzież; Rogowski 
Maćko kradzież; Paliwoda Mikołaj ciężkie obrażenie 
ciała; Pinkel Izak, lichwa, Fungała Jędruch, kradzież ; 
Hamulka Wasyl kradzież. — Dnia 14. b. m. Borowiec 
Jacko, zabójstwo; Kussny Wineenty rabnnek; bracta 
Karpel bankructwo z własnej winy; Wyszyński Atana- 
zy, kradzież. — Dnia 15. bm. Zawiłkowski Szymon i 
wspólnicy oszustwo; Piełczyński Nepomuk, bankructwo” 
z własnej winy; Kinasz Stefan, ciężkie obrażenie ciała. 


Kraaziez. W -gruaniu 1864 r. skradziono jednemu 
z mieszkańców Lwowa jego służącej suknie, wartości 
przeszło 80 złr., a druga służąca tegoż Marja Kunach 
jako przekonana i przyzuająca się do winy została are- 
sztowana. Dnia 6. czerwca br. odbyła się rozprawa o- 
stateczna, musiano ją jednak odroczyć, ponieważ poka- 
zało się, że Marja Kunach występuje pod przybranem 
nazwiskiem — nazywa się ona właściwie Teresa Woj- 
ciechuwska, alias Załugowicz (36 lat licząca obr. gr 
kat, wdowa) i była już 6 razy karana za kradzież. Na 
rozprawie w dniu 9. b: m. Wojciechowska, obciążona 
także przekroczeniem używania cudzej książki służbo- 
wej, skazana została na 2/, lata ciężkiego więzienia 
(prokaratorja proponowała 5 lat więzienia i 20 rózg). 
Skazana karę przyjęła. Podobnież Sprinze Komer, knp- 
cowa towarów bławatnych ze Lwowa, 27 lat licząca, 
zamężna, izraelitka, i Karolina Zatorska wyrobnica z 
Siemianówki pod Szezercem, skazane zostały za naby- 
wanie rzeczy kradzionych, pierwsza na karę pieniężna 
w kwocie 16 złr., druga na 3 dni aresztu. Obiedwie za- 
powiedziały rekurs, (prezyd. rade. sąd „kraj. pr. Jor- 
kasz, oskarzyciel zas. prok. państwa p. Grabowski.) ** 


— Mikroskop. Dyrektor lwowskiej akademii te- 
chnicznej pan Reisinger, pracujący nad badaniem diato- 
meów, sprowadził do tego celu dwa mikroskopy 1.400 
i 2400 razy powiekszajace dany przedmiot, a mianowi- 
cie pierwszy z Paryża od Hartnaka drugi z Eisenach 


od Hasserta. A 
od: ta. 


— Zaduszcnie. W.cieplarni WŁ. hr. Dziednszyckiego 
udusiło sięgdziś dwóch robotników , którzy wcześnie 
zamknęli rurę,» aby wiecej mieć ciepła. Jeden z nich 
pokazuje jeszcze słabe znaki życia. 

— Polskie odczyty w Dreznie. Do Dziennika Pozn, 
donoszą pod dniem 8go listopada, że J. J. Kraszewski, 
przebywający tam, jak wiadomo, blizko od trzech lat, 
zamierza w tym i w przyszłym miesiacu nrządzić od- 
czyty polskie na dochód ubogich. „Pozwolenie od wła- 
dzy, chociaż z trudnością ale już otrzymał. Treścią ich 
ma być: Życie i obyczaj w dawnej Polsee. Przedmiot 
wykładów, jak widzimy wcale niewinny — pomimo to 
przebywający tam rodacy nasi trwożliwi, lekaja się 
słuchąć odczytów o przeszłości, aby się nie skom- 
promitować! Czy może myśla li tylko o przyszłości ? 
Czy — jak iw Dziennik zarzuca — myślą o lubej tera- 
zniejszości, bo tańczą w najlepsze, nie troszcząc Bie v 
to woale, czy się tem nie skompromiitują wobec giną- 
eych z głodu, lub jęczacych w kajdanach. I w tem jest 
także cywilna odwaga !* gz as 


— (F) Nowy Sącz duia 10. listopada, W Sądeckim 
coraz większe i częstsze pożary pojawiają się. oprócz 
wykazanych szkód w Gazecie Narodowej w miesiącu paż- 
dzierniku br. wynikłych, znowyj we wsiach Kurow, Ubjad, 
Dąbrowa, Barcice, Poremba. Wielopole, Gołąbkowice i 
Łęka pojawiły sie nowe pożary: 

Dnia 29. pażdziernika br. zgorzała stodoła dworska 
z krescencją w Jasieny, nienbezpieczona. 

Dnia 31. pażdziernika br. zgorzała karczma w Nie- 
ewi, zabezpieczona w Towarzystwie krajowem, © 

Dnią 6, listopada br. zgorzały stodoły, spichlerz, 
młocarnia I cała krescencja w Łososinie dolnej. Szkoda 
ostathia wynosi do 6000 złr. zabezpieczona także w To- 
warzystwie krajowem. y 


— (N) Z Kołomyi. Dnia 8. tm. odbyło się tu zno- 
wu zgromadzenie komitetu przedwy borczego, na które 
i tym razem 28 członków w połowie izraelitów, w połowie 
chrześcjan się zjawiło. Przewodniczący” tegoż komite 
tu dr. praw i adwokat T. Semilski, polecił mową od 
serca kandydaturę pana Thitrmana, tutejszego notarjn- 
Sza ; przedstawił go zgromadzonym członkom komitetu 
jako kandydata zewszechmiar godnego do wyboru na 
posła, oraz zawiadomił o innych trzech kandydatach w 
osobach pp. Kurzweila, Ilnickiego i Landesbergera. 4 
głosowania na próbę wyszedł pan Thiirman 23 głosami 
Pan Landesberger 4 a pan Ilnieki 1 głosem. Rezultat 
ten zadowolił zgromadzonych. Oby tylko przy wła- 
sciwym wyborze dnia 16. t. m. tak wypadł, co też i 
przewodniczący pan Semilski wyraził, i dla tegu też 
polecił członkom komitetu, by w tym duchn dalej nad 
wyborcami działali, a nie dali się odstraszyć zabiegom, 
poczynionym od rzeszty kandydatów. 

Komitet ten został obranym przy publicznem zgro- 
madzeniu z dnia 38. października, a zgromadzenie to z 
8. bm. było jnż drngie z rzedu. 
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wu dali dowód że zgodnie działać nie chea, w;ubrazili 
sobie bowiem, iż posłem z Kołomyi nie może być nikt 
inny, tylko koniecznie Rusin. 

Prócz tego komitetu, który jako właściwy działa 
w porozumieniu z izraelitami tutejszymi, istnieją w na- 
szem mieście jeszcze i dwa inne. a to: Komitet oso- 
bny ze strony gminy miasta i komitet „tajny ruski“, o- 
statni może najwięcej działający, bo czynny już od kil- 
ku tygodni, obchodzi domy wyborców i na różne spo- 
soby przemawia za swym kandydatem, panem Ilnickim. 

Dnia 9. odbyło się tu znown zgromadzenie przed- 
wyborcze z pośrednictwa gminy naszej, które jednak 
0 mało na guzach się nie skończyło. 


— 2 Baezacza. 00. bazylianie tamtejsi donoszą, że 
im na odbndowanie monasteru i szkół przez urząd po- 
wiatowy buczacki nadesłano: a) Prześwietna komuna 
lwowska 300 złr., b) prześwietny magistrat lwowski 
17 złr. 55 e.; c) Wny pan Breńkowski, naczelnik pow. 
z Nadworny ze składek 1 złr. ; poprzód przesłała prze- 
świetna komnna drohobycka temnż konwentowi 100 złr. 
w. a. Konwent zatem 00. (bazylianów bmczackich po- 
daje wspaniałomyślne te ofiary z przynależnesa.--podzie- 
kowaniem do publicznej wiadomości. Ks. M, Maciejowski. 

— (E. W.) Wysock d. 9. listopada. Wspomnienie 
pośmiertne. Przy ogólnem współczuciu pogrzebaliśmy 
wcoraj naszego parocha gr. kat. obrz., ksiedza Józefa 
Polańskiego, który chociaż młody 1 nie długo swoje 
stanowisko zajmował, jednak w tych kilku latach z 
piawdziwem powołaniem kapłańskiem przewodniczac 
tntejszej gminie, zjednał sobie miłość blizko otaczają- 
cych go osób, a szacunek wszystkich, którzy go znali. 
Był on jednym z tych rozsądnych i gudźg'ch kapłanów, 
który nie wiążąr się dy żadnej frakcjistezoczesnej, żył 
li tylko swemu wwiętemu -powołaniu! dla swojej ro- 
dziny, którą eatą duszą kochał; te teź jako przykładny 
pasterz "i poczciwy człowiek zjednał sokie 'u swoich 
parafian powagę, ufność i miłość, które mu do grobu 
towarzyszyły. Cześć więc jego pamięci. — Spokój 
jego zwłokom. yg* ...« -- -s.t r- 
Spis Z4ty przedplacicieli na dzieła posmier- 
tne Juliusza Slowackiego (przez księgarnie J. Mili- 
kowskiegoj do dnia 11. listopada 1865: Alojzy Bo- 
cheński 1, Józef Bocheński 1,. Sydonia Bocheńska 1, 
Maria Brühl 1, Stanisław Dembiński 1; Zeno Dombro-- 
wiecki 1, !Karol Dyszyński 1 Tadeusz Głowacki 1, 
Marja Janko 1, Stanisław Justian 1, Józef Kodrębski 1, 
Marja Kościszewska 1, Ksiądz Szczepan Kiryś 1, Kazi- 
mierz Lewicki 1, Franciszek Mycielski 1, Mieczysław 
Niedzielski 1,.. Ludwika z Borkowskich Niezabitowska 
1, M. Obst 1, Zdzisław Onyszkiewicz 1, Franciszek Po- 
stępski 1, Władysław Przybysławski 1, ksiadz kanonik 
Puszet 1, Aleksander Ruszczyński 1, Tekla Sidorowicz 
1, ksiądz. kanonik Solecki 1. Magdalena Stiller 1, E- 
milia Tarnawiecka 1, Władysław Tomanek 1, Antonina 
Twardowska 1, Antonina Wohlleber 1, ksiądz Tomasz 
Zakorczmenny 1. Razem 31, a z wykazanemi w po- 
przednim spisie 484, czyni ogółem 615 egzemplarzy. 
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Ostatnie wiadomości. 


Z Zagrzebia telegrafują d. 12. t:m.: „Dziś 
przed południem o godzinie 10 został otwarty 
sejm przez bana. Przed przybyciem bana miał 
nadżupan Kukuljevie mowę, w której podnosił 
wielkie znaczenie tego sejmu w duchu federali- 
stycznym. Jako propozycje królewskie przedło- 
żono: 1) dyplom październikowy i patent lu- 
towy: 2) wykończenie restancyj z ostatniego 
sejmu ; 8) sprawa Unii z uwzględnieniem arty- 
kułn 42 nstawy z r. 1861: 4) dyplom korona- 
cyjny i inauguracyjny, jako też wezwanie do 
wysłania w tej mierze zastępców kraju. Sprawa 
o połączenie Dalmacji ma być ostatecznie roz- 
strzygniętą dopiero po uporządkowaniu prawno- 
politycznego „sfosunku Kroacji do rządu cen- 
tralnego.* 7” * POW AM 

Z Paryża telegrafują d. 12. listopada, że 
tegoż dnia u ks. Metternicha przyszła pożyczka 
austrjacka 80 milionów do skutku. Biorą w niej 
udział domy bankowe Haber,Comptoir d'Escompte, 
Fould, Fremy i inni. Publicznej ' subskrypcji 
nie będzie. Bodencreditanstait zaś w Wiedniu i 
Credit Foncier w;Paryżu, wzięły ją w komis. 

Polityka Bismarka, zdaje się, chwyciła się 
zasady, podług której kropla przebija skały 
Kóln. Ztg. rozbiera w najświeższym numerze tę 
okoliczność, że po teraźniejszem prowizorjum w 
księztwach ma nastąpić inne. Zarząd obu księztw 
ma przejść jedynie w ręce Prus, „nie uwłącza- 
jąc przez to prawom Austuji*. Wymaganiom ta- 
jA nie można odmówić ani loiki ani konse- 
kwencji, prowadzą one wprost do stanu defini- 
tywnego, którego w Berlinie pragną. 

i Gubernator litewski Kaufmann wydał rozkaz 
do przełożonych szkół, aby we wszystkich pa- 
rafialnych szkołach wileńskiego okregu nauko- 
wego nauka religii rzymsko-katolickier wykłada- 
ną była wyłącznie w języku moskiewskim. Na 
jednej tylko Zmudzi można wykładać religię 
w języku żmudzkim, ale tylko za osobnem w 
kağ ym razie pozwoleniem a P i ten 
wchodzi w życie z Nowym rokiem szkolnym. 


Gospodarstwo, przemysl i 


handel. 


Wybór do Iwowskiej izby handlo- 
wej. Magistrat miasta Lwowa wydał gie- 
śnie odezwę do Wyborcójy stanu przemysło- 
wego, aby na pierwsze dnie grndnia bylt 

otowi do wyboru jednego zastępcy Człon- 
A ze stann przemysłowego w tutejszej 12- 
bie handlowej. Dnia 27. i 28, bm. w zwy- 
kłych godzinach urzędowych, będzie w mà- 
łej sali ratuszowej wystawiona do przejrze- 
nia lista wyborców. Panowie uprawnieni, 
płacący podatek zarobkowy drngiej klasy, 
zechcą tedy zgłosić się w tym czasie do 
komisji, skonstatować czy 93% zapisani, i 0- 
debrać sobie karty legitymacyjne. Gdyby 
nie byli wpisani do listy, natenczas mogą 
do d. 1. grudnia br. reklamować. 


Lwowska Riri oszczędności, która 
jeszcze na początku br. zreformowała 3wo- 
fa statita , podwyższając odsetki od wkła- 


| w sali radnej. 


dek pobieranych i a dawanych, ko- 
rzystając teraz z wydanej świeżo w tym 
względzie ustawy, czyni już przygotowa- | 
nia, aby począwszy od d. 1. stycznia 1866 
wprowadzić w Aż tę podwyżkę odse- 
Pe” i dawać od wkładek po 5%, (zamiast 
po ychczasuwych e)a a brać od pożyczek 
p o (Zamiast dotychezasowych 5%,). Tym 
i obic = u kasy osBzezędności, które dotąd 
dE ki np pły Hejowanych zakładów wie- 
e F ich i filji, nie mogły współzawodni- 
czyć przy od ograniczonej stopie od- 
setkowej, Podniosą się znowu z upadku, do 
którego 4 a T dążyły za byłego mi- 
nisterstwa, torytujacego zakłady centrali- 
styczne na szkodę Drowincjonalnych. 
Jeduocześnie wszystkie inne kasy o- 
szczędności w państwie austrjackiem roz- 
poczęły taką samą reformę, która będe 
prostym wypływem głoszonej nstawy. nie 
potrzebuje jaż żadnego osobnego pozwole- 
nia, lecz z góry Uważa Się za pozwoloną. 


R) Z pod Jarosławia 12. listopada. 
Plan Pastępujący ;„Okólnik do pa- 


Rusini pomimo zaproszenia nsunęli się, czem zno- 
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nów właścicieli posiadłości większych i do 
' żonych gmin. 

przeedinz E oea Wys. c. k. dy- 
rekcji krajowej finansów z d. 11. paźdz. 
1865 do 1. 2230, przyjmowanie reklamacy 
ze strony gmin naprzeciw Szacunku grun- 
tów, poprzedzi pod przewodnictwem i nad- 
zorem organów katastralnych sprostowanie 
stanu obecnego posiadłości gruntowych ze 
względu na dotychczasowe zmiany i rewi- 
zja rekłafikacyj domów, która to czynność 
rozpocznie się jmź z 1. listopadem `r. b. i 
w jak najkrótszym czasie ma być przepro- 
wadzona. © czem pp. właściciele posiadło-. 
ści wiekszych i przełożeni emin zawiada- 
damiaja się, z tym „dodatkiem , iż przy tej 
czynności przełożeni tychże, tudzież prze- 
wodniczący czynnościami  katastraluemi, 
pośredniczyć i współdziałać mają. 

Na przewodniczących czynności rzeczo- 
nych przeznaczają się, A to: 

1) P. Wiktor Sozański dla gmin La- 
szki, Wietlen. Wysocko, Łazy, Bobrówka, 
Skołoczów, 4amo0jsce, Lutków, Zamiechów. 


2) P. Leopold Krzyżanowski dla gmin 
Radymno , Ostrów, Zabłotce, Nienowice `< 
Nakło, Stubno, Stnbienko , i 
Skład, Barycz. 

3) P. Józef Stochmalski dla gmin Mi- 
chałówka, Duńkowice, Zaleska wola , Mije- 
kisz stary, Tuchla, Miękisz nowy, Korzeni- 
ca WC kw a 

. Augnst Zwoliński dla i a 
kowica Hnatkowice, Trójezyce, OE 
wice, Tapin , Drohojów , | a 
pca T Da ice, Sioi: aL 


, _5) P, Jan Mitko dla gmin Zadabrowice, 
święte, Sośnica , Duszowce i Chałupki du- 
szowskie, którym to, jąkoteż organom ka- 
tastralnym w celu przeprowadzenia ich tru- 
dnego zadania wszelka pomoc w miare po- 
trzeby -ze strony pp. przełożonych posia- 
dłości dworskich i przełożonych „gmin ma 
być udzieloną, A 

„Nauka i sprostowanie zmian w, posia- 
ałościach, która przy tych czynnościach ma 
służyć za podstawę » została przedłożona 
Wys. c. k. ministerstwn finansów do za- 


Grabowiec , 


twierdzenia , lecz dotad jeszcze nie nade- 
Szła, przeto egzemplarze tejże aż później 
rozdane będą; jednakowoż nrzędnicy kata- 
stralni przeznaczeni do tej czynności 1 obzna- 
jomieni z takową dokładnie, zostali zawe- 
zwani pod tym EB: tak pp. przeło- 
żonym posiadłości dworskiej, jakoteż i prze- 
łożonym gmin i przewodnikom tych czyn- 
ności katastralnych ~ dać wszelkie potrze- 
boe wyjaśnienia z zastosowaniem ' prakty - 
cznych przykładów. 

„ urząd powiatowy- 


i Ü. k 
Radymno d. 23. października 1860. 


Nowy Sącz 10. listopada. Ceny targo- 
we w Nowym Saczu na dniu 10. listopada 
były następujące: Korzec pszenicy od 6,50 

0 7 złr., żyta 4.50—5 złr., jęczmienia 3 — 
3.20, owsa 1.60—1.80, kartofii 1 złr., gro- 
chu 6 złr., bobu 5 złr., orkiszu 5 złr. 


Stryj dnia 9. listopada. Ceny targowe 
urzędownie notowane. Mee pszenicy 3.60, 
żyta 2.60, jęczmienia LU, owsa 80c., hre- 


+ 


Z R m 


czki 2.30, fasoli białej 3.20, fasoli czerwo- 
nej 2.50, kukurudzy 3.25, kartofli 1.20, cy- 
buli 2.50, funt mięsa wołowego 8c.. masła 
45 c., sąg drzewa twardego 5,50, miekkie- 
go 4.30, cetnar siana 70 c., korzece koni- 
czyny 180 funtów ważącej 36 złr. — Dużo 
zboża leży po szpichlerzach z Węgier spro- 
wadzonego, a żyta codzień po parę set kor- 
cy z Munkacza tu przywożg, w Munkaczu 
kupują korzec żyta po 3.20. 5 


Z Wiednia 11. listopada. wiełda zbu- 
żowa mało wykazała dziś interesów; Sprze- 
dający bowiem i kupujący zarówno byli u- 
parci. W końcu notowano : szefel pszenicy 
88—8yftwej loco Wiedeń 3.70, owsa; 5l ftw, 
transito. 2.46, 52 ft, w. 1.50, 45 ft. w. 1.80, 
46 ft. w. 1.30—1.32, 47 ft. w. 1.32—1.34. 
Kukurudzy z Baczki transito 2 złr. 

Bydła rzeźnego przygnano dziś z Ga- 
licji 901, z Węgier 1651, z innych prowin- 
cyj 672, razem 3224 sztuk, Niesprzedanych 
pozostało 361 sztuk. Waga przeciętna 460 
1-670 funtów. Cena sztuki 110—185 złr., 
cetnara 18—23 złr. 


a kawaler, w sile wieku, che- 
r onom, tny do pracy, obznajomiony 
z gospodarstwem polnem, opatrzony chlu- 
bnemi świadectwami znajdzie miejsce do 
godne od dnia 1. marca 1866 r. w majatku 
dohrze urządzonym pieć mil ode Lwowa 
odległym, za wynagrodzeniem rocznem 200 
zi. w. a. i przyzwoitem wiktem. głosić 
się pod numer 171 miasto, na II. piętrze 
między 2 a 3 popołudniu. 1228 1—1 


Część urzędowa. 


„^ powodu wybuchu zarazy na bydło 
w mieście obwodowem Przemyślu. tam- 
tejszy dworzec kolei został zamknięty dla 
transportów bydła rogatego, i wyznacza się 
dla tychże dworzec kolei we Lwowie, Gród- 
ku i Mościskach. 

— Jego ces. król. Apost. Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z dn. 7. listo- 
pada rb. nadać najłaskawiej rz. kat. pleba- 
nowi w Serecie na Bukowinie, ks. Janowi 
Wachowskiemu w uznaniu jego długoletniej 
pełnej zasługi czynności — złoty krzyż za- 
sługi z koroną. 


Spis zmarłych we Lwowie od dnia 
23. do 31. października wykazuje 58 osób. 


GAZETA NARODOWA z dnia 14. listopada 1865, 


nn 


Przyjechali do Lwowa dnia 1ł i 12. 
listopada. Pp. Brzozowski Zenon z Mo-ti 
skwy, Niedzielski Antoni ze Zborowa. Rus: 
30 Aleksander z Bessarabii. hr. Stadnicki 
Jan z Wielkiejwsi, hr. Dzieduszycki Mich. 
z Włoch, Barczewski ob. z Podola, Cha- 
jęcki Tad. z Zurawna, Morawski Włodz. z 
Oleszy, Wojtkowski Adolf z Zurawiczki, 
Abancourt Ksawery z Łówczy, Tomas Józ. 
z Stanisławowa, Cikowski Ant. z Złotnik, 
Kellermann Józef z Ujścia, Wołoszyński 
Cyprian wz Rudy maągierowskiej, Reichan 
Ludw. 4 Werony, Cantacuzeno Samson Z 
Mołdawy, Świeżawski Aleks. z Szczepia- 
tyna, Soknlski Piotr z Podola. Gara Jerzy 
z Kiszenewą, br. Prnszyński Józef z Po- 
morzan, Frank. Ferd. z Nahaczowa, Pay- 
gert Miecz, z Krzywenki, Udrycki Adolf z 
Wielkich mostów, Papara Julian z Dol- 
nicza. 


Wyjechałi ze Lwowa duia tl. i 12. 
listopada. Pp. Kollmann Ernest do Czer- 
niowiec, Schumann Gustaw do Tarnopola, 


ng ata Tin LEJ = > z j3 Lat z l 
Wal. Czajkowski do Bóbrki, Catargi Cali- | i à ZE 
mąki. Riebardot Karol do Wiednia, Ritter- | meeen m 
schild kie da Komarowic, Seryatgipakj Dają |Ządają 
Maciej ajtarowie. Wiśniewski Henryk wski EPE) TPR 
do Dobrzan, hr. Stadnicki Jan do Wiel- E S he g, 2 poni be 
kiej wsi, | SA ai » Polski. Rus- z dnia 13. listopada. zł. let. f zł. et 
so Aleks, do Bessarabii, Stanek Wacław k j 
do Żędowie, Terlecki, Wiktor do Hoszowa, | Dukat oesazagi =, 1 7 2) 523] 3s 
Moskiewski półimperjad +» |= 8 s4] 8/95 
Moskiewski rubel srebrny . 1,66] 1|69 
Ear IPRŁAE A het rubel papierowy| - 1 40] 1/42 
4 ; ruski talar kur. , . « . 160] 1/62 
Telegrafowany kurs wiedeński, W. A || Galic. listy zast. w. a.]| „| 66 67] 67)23 
z dnia 13. listopada. zł.|e Pais liata zast. m. k P 2] 69 89] 70/46 
: i 53 ialicyj. oblig. indem. .$2 5 | 69 53] 70/08 
Poż oska ta 1804.57 2a 100 gi. m. | 6o Bo | Pożyczka garodowa [7 | 69 13) Gos | 
day AO A "EL 58 cje kolei żel. gal. „P < 186 00] 1 s 
Ace bam nar. za 1000 gł. . .  .[773100 | 
„  'lowarzyst. kred. na 200 gl. „159/90 
Londyn 10 fnt. szterlingów . . .|10820 "a 


Dnukaty cesarskie sztuka. © . . . 
Srebro za 100 gl. w. a. . . . . {107/25 


|--A. STKIFA Synowie 


polecają szanownej Publiczności zupełnie świeżo, w bardzo licznym wyburze, uadeszłe 
towary, mianowicie : 


Towary zimowe, 


jako to; ploids, szale, szaliki, marynarki, jupki, koszule; 
kaftaniki, pończochy do polowania, szkarpetki, pończochy» 


pończoszki, spodnice, rękawki. rękawiczki futrzanne jelonkowe i sukienne, i t. p. 


SANIE © 


prawdziwe moskiewskie, 
są do nabycia w handlu 
Karola Wernera pod li- 
czbą 95.',- 


uuuidła krajowe i zagraniczne. 


zabawki dziecinne, 


„1224 À T- — 


Główna wygrana ' 
200.000 guldenów. 


M najnowszegu pod gwarancją rządu urza- 
H dzonego, i tylko 


1226 


na 6 ekęgnichń podzie- 
lonego: i 


NININININ AN 4 


< 
< 
7 


wielkiego pieniężnego losowania 
2 14.800 wygranyci, miedzy któremi 
wygrane na guid. 200.000 100.000, 
50.000, 30.000. 25.000. 20.000. 15.000, 
T2.000. 10.000. 5.0060. 4.000, 3.009 
2.000. 1.000 itd.. aż do 100 guld. 

Początek ciągnienia ¿nia 22. li- 
stopada 1865, przy którem tylko wy- 
grane ciggniete beda. *" 

Los cały oryginalny na to ciągnie- 
nie kosztuje 6 złr. w. a. 4 losu orygi- 
nalnego 3 złr. weas 44, losu oryginal- 
nego 1 zł. 50 cnt., wprost za gotówke 
u podpisanego. Plany gry jakoteż listy 
ciągnienia rozsełaga sie bezpłatnie fiauco. 

Uprasza się rychło i wprost udać 
pod adresem : 

Jacob kindheimer iunior 
1196 5—6 in Frankfurt a. M 


funt Diamond-Fra (czysto czarna) 


4 


W 11145—%6 > > 


zwykłe do obcasików i z guziczkami. | 
fes Wysprzedaź pra- 


ZEWA Z 
| NAFEOWYCH 
LAMP NAFTO 
po zadziwiająco tanich, niżej sta- 
łych cen fabrycznych, z gwaran- 
cja za dobre światło. 
Odprzedajacy otrzymaia tak znaczny 
rabat. jakiego nigdy i nigdzie dotąd 
nie mieli. © 


LOKAL WYPRZEDAŻY 
uu Opiy l<za 


M. BOSKOWITZA 


przy placu Harjackim, ua rogu ulicy Szerokiej w 
1215 8—8 domu p. Penthera. 


_Dla jeżdżących konno 


i podróżujacych 
NADER WAŻNE! 


Pod gwarancją sá nowe i zza wyrabiane towacy. 1 siodło po 10 ze . 1 siodło 
ze skóry świńskiej po 12 złe», kac angielskie w dobrym gatunku pozłr. 14, 16, 18, 
20, 29 do 25; masztaki po 5 złej T siodła z puśliskami, strzemionamł i popręgą , f mu- 
sztukiem kosztuje 22 złr.; 1 SIOodio üamskie Do zły, 30 i 40, pare popręgów 1 złr, 50 ont 
2 złr. i 2 złe. 50 cente Stare siodia Kupuje i wymienia. Kuferek ręczny po 3.50, 
4, 6 i 6 złr.; kufer średniej wielkości po 5 złr. do 10; wielki skórz. kufer Od 1? do 24 zr. 


JE KUFERKI DAMSKIE "34: 
Zacząwszy od 8 złr. aż do największych po 16 Złr., torebki ręczne i podróżne od 1 złr, do 10 
Zamówienia na prowincję tylko za przekazem pocztowym, Jedynie nabyć można: w Wie- 
dniu Stadt, Adlergaśse Nr. 14, gegenüber der Ferdinnudsbriickd 1010 12—12 

Także sprzedaje prawdziwe belgijskie smarowidło do osi. Niebieskie smaro - 
widło cetnar po 10 złr., żółte po 12 złr. wagi wiedeńskiej, w beczułkach po 25, 50 i 100 


funtów it, d. Hermann Waizner. 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski. 


. Plótna prawdziwego rumburgskiego 
zny, chustek batystowych i niciannych. kołnierzyków różnego fasonu, albumów. wyro- 
bów bronzowych, drewnianych i skórzanych , 


siodia, kapelusze i dywany angielskie, kiss %. 


KAROL SCH 


we Lwowie, przy ulicy Krakowskiej pod l. 150, 
otrzymał świeży, znaczny. transport 


4 HERBATY CHINSKIEJ, 
N ze zbioru wiosennego 


w najlepszych rodzajach. i poleca szczególnie Szanownej 4 
Publiczności nowo sprowadzone sorty 


Diamond-Tea i Pecco Diamond-Tea, 


< które z okoliczności wystawy londyńskiej z Chin tamże nadesłane, powszechne 
7 znalazły uznanie. T. 
1 
< 


funt Pecco Dimoni Lae prau 
ińne sorty od 1.20, 1.60, 2, 2.50, 3, 
ipapa Aa proszku (wysiewki'z herbat) 1 złr. w. a. za funt 


Również utrzymuje w wielkim wyborze i poleca 


kalosze z gumy elastycznej > 


amerykanskie, łipskie i wiedeńskie , 


gotowej męzkiej 
7 i damskiej bieli- 


pa- 


biżuterji złotej, stalowej. bronzowej i z masy czarnej, 
kufry i torby podróżne, laski, batogi, spieruty, paski damskie skórzanne i jedwabne, 


Krawatki, obuwie filcowe, trzewiki i papucze 


w największym wyborze po cenach fabryczuych. Także mają w komisie 


Dubeltówki i Rewolwery fabrykanta Lebedy, 


ogniotrwałe kassy różnej wielkości Włesego z Wiednia. 


1—8 


PAŁ 3 


UBUTH 


pay wmaakara dy 


14 
> 
`A 

Z 


N 


: ; E 1 3 złr. w. 4: 4 


5 


3 : > 4 n 
4, 5 do 6 złr. w. a. za funt-_ 


wdziwego starego wina 
TOKAJSKIEGO 


Nader rzadko wydarza się lak korzystna spo. 
Sobność nabycia 
prawdziwego  tokajskiego 
wina bardzo starego, 
którego całkowity zapas zamierzam wyprze- 
dać po cenach tak nizkich, iż każdy kupu 
jący przekonać się może, za tylko połowę 
istotnej wartości teg» wina opłaca. 

1 butelka enla kosztuje od 2 złr. do 2 
złr. 50 cent. — najstarszego zaś po 3 
zir. w' a. 

Za prawdziwa pochodzenie z Tokaju, ja- 
koteż za,starość wina zaręczam, 4 

Zarazem zawiadamiam, iż sprowadziłem 
świeżą partję herbaty wybornej z kwia- 
tem, i polecam takową funt po 2 zir.. 
3 zir, i 4 ztr. 1057 5-6 


Jan H. Brühl, 


hsndel we Lwowie w rynku, 


L 


Z DA O AN TAAA o 


AMP NAFTOWYC 


najnowszej konętrukcji zę zaszczytnie znanej f<bryki 
DIOdYW UJiniyzaw 34613 P 140300 


STOBWASSER 


PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie, 


7 Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się Z Wszelką  akuratnościg 


SILLA WY TN" 


Balsam Wetoriniego, 


Ton nisarównany, przez różne iowarzystwa uczona aprobowany i dla zadziwłająwwi ska: 
łeszności w rozmaitych słabośpiach od lat wielu w kraju i za granicą używany środek, baz reklam i 
przochwałok x każdym dniem nieabędniejszym i poszukiwańszym sią staje. 


Częsct ciała słabością nerwów. kurozsm. roumatyzmom | t. p, dotknigta I tak zwany „lie 
douloureux* w nejkrótszym ozasie nacieraniem zupałuie uzdrawia, fuksje, ból zgbów i gławy. oudo- 
wnie prawia odejnmuj s, w szkorbucie zastgpuje wszelkie najbardziej zalecane srodki. Na rany wszBl 
kiego rodzaju okarał się środkiem najskuteczniejszym, dia tych swoich nadzwyczajnych własności w 
lazaretach wejskowych wiedeńskich od roku 1859 ciągle z najlepszym skutkism jest używanym, jak dowo- 
dzą liczne I pochlebne zaświadczenia najznakomitszych lekarzy złożone w każdym głównym śkialzia 


Jako środek bygleniczno toaletowy ma także alspośledafs miejsce, albowiem używając go 
w czwartej części z wodą nietylko niszoży piegi, aloe utrzymuje skórę w czerstwości f gładzi 44 011 
Do płukania ust z wodą niysg ząby od psucia, szozpgólaiej tak zwanoj oarios zachowiijo, nieprzyjemny 
odór zupełnie oddala i dziąsła wzimacala 


Opis używania zatgozony jest przy każdej flaszeczce Kroplami na gorącą łopatkę puszczo 
ny. najprzyjemniejszą woń wydaje. ` ażżra E = PAHRLPSY 


Flakon balsamu kusziuje 1 zir. bv eeniow. 


Skłaa główny utrzymują i 


W Aradzie J. Szarka, Karol Ring 1 J. Tedescki, w Altouie Priester, w Buja Bart 
Pollermann, w Bernie Schotolla i Kropatschek, w Bilsku Johanny apt. w Budzie Ludwik 
Bukace, w Backey p. R Póck, w Berładzie Maks i Brettner, w Bottuszanach p. Emil 
Polaczek, w Bukareszcie Dymitr Kozma i Gustaw Groeve, w Beoskorez Keller i Heydeger, 
w Czerniowcach Ignacy Sohnurch, w Dzhbraczynie Fra. Golt i Fr. Borstas, w Esseg St Do 
szathv, w Gracu J. Purgleitner i J. Eichler, w Gałaczu J. A- Czekerski, w Hamburgu Gott, 
helf Vous i Louis James Mayor, w HermansztadziejJ Zohrer, w Jągsach Konya 
voll, w Krakowie J, Jahn, J, N- Walter i aote Molędziński, w Koszycach Edward Eschwig 
i syn, w Krajowej Edward Ludwik, w Konstantynopolu Velissi i Spółka, w Lincu A. Hof- 
statier i Vielgut isyn, w Lugnszu Fr, Kronetter, wa Lwowie A. Berliner (dawniej Lanery) 
P. Mikolasch, Z. Racker (dawniej Tomanek), B. Stiller, w Miszkolcu Józef Beszormanic, 
w Neusatz Fr. Schre ber, w Nyamtz A. Dylski, w Odesie pp. Lemme i Kronstein, w Oło: 
mnńicu Gehrbauser, w Opawie Adolf Hanke, w Peszcie J Tórok i A. Thalmayer i Sp., 
Pradze B. Fragner, J Furst, C. W. Nentwich i Fr. Vsetecka, w Preszburgu Fp. Heinrich 
w Panczowie Hermana Graf i B. D. Nikolica i Spółka, w Peterwardynie L C Junginger 
w Pięciokościałach Ferd. Kunz, w Plojeszty R. Sehmettau, w Rzeszowie J. Schaiter i Spółka 
w Salzburgu J Hinterhuber i G Bernhold, w Sanoku J. Jaklitsch, w Samborze J. Riedl 
w Szegedynie Michał Kovses i Atbert Kovaos, w Semlinie A, D. Joanovics, w Famaswarze 


Pecher i Władysław Roth, w Washingtonie Juliusz Lesser, w Waradynie Józef M>lner, w: 


Wiedniu Fr Pleban, J. D. Pohlman, Filip Neustein J. Voigt, i J. Weiss, w Werschetą S. 
Herzog, w Nowym Yorku Berendsohn, w Zagrzebiu Mihic, i R $ 


Pojedyńcze składy mają: 


i Immer- > 


W Berładzie M Brottner, w Braiłowie C. Polaccek, w Białej R. Fijątkowski, > 


w Bilsku J. H.nke i A Stańku, w Bochn: Paweł Niedzielski, w Bóbrce Czernik, w Bro- 
dach W. H Klabar i Gomuliński apt., w Brnek Wittmanu apt, w Brzeżanąch E. Moer!l, 
Zminkowski i Fadenhecht, w Brzostku Porfiry Zieniewicz, w Buczaczu Kodrębski i Kercel, 
w Bursztynie Nęcki, w Cieszynie Sohróder, w Gili Baumbach, w Dembiey J. Masłowski, w 
Drohobyczy Kleczkowski, w Dzikowie N. Girzyński, w Efferding Bendl, w Folticzeni C. 
Worcel, w Freistadzie J. Schiffner, w Freibergu Kosta i Bohumiński, w Głlinianach N. P. 
Hełm, w Gródku Tomaszewski, w Hall K. Richter, w Hamburgu Louis Kriger, William et 
Robertaohn, Solcher. Brenner, w Husiatynie gal. F. Michalewicz, w Husiatynie ros. Grzyho- 
wski, w Jarosławiu J.. Rohm, w Jaworowie Lachowicz, w Jaśle W. Pik, w Kałnszu Schle- 
singer, w Kamieńcu Podoiskim D. Petałas, w Kentach S. Mrozowski, w Kolbuszowig Łudwik 
Feresz, w Kołomyi Kupfermąan i J. Sidorowiez, w Komarnie Emperle, w Krakowcu, Dobrzań. 
ski, w Krakowie Stockmar apt. pod złotym słoniem, w Kremsmiinster W. Koffler, w Kro- 
śnie W. L. Chodacki, w Krzeszowicach Stehlik, w Leżajsku Maresch, w Limanvwie J Hawer- 
land, w Lubaczowie Szankowski, we Lwowie Ebenberger apt. pod węgierską karong, Toro- 
Biewicz apt. pod cesarzem rzymskim, apteka pod złotym słoniem, dr. Zarzycki, apt. pod 
złotym lwem, J. Brunn i A. Horn, J. F. Kleina Wa, i Gebhardt, F.W. Królikowski, pp. L. 
Janowski i Spółka przy placu Kapituluym, pp. Bochnak et Adam, p. A Bogdanowicz i J. 
Reiss, w Łańcucia Swoboda, w Marburgu Bancalari, w Mieleu W. Satkowski, w Mościskach 
J. Szalbot, w Narolu Federbusz, w Oświęcimie W. Polaszek, w Pettau Baumeister, w Prze. 
myślu Bayer i Nahlik aptekarze i Praczyński, w Przemyślanach Międlicki, w Przeworskn 
F. Świtałski, w Ridziechowie A Jaśkiewicz, w Rawie Distel, w Rudowoach I. Schpurch, w 
Rozdole Kornberger, w Rozwądowie K Marecki, w Ryminowie E. M. Burski, w Samborze 
Kriegscisen, w Sączu Kosterkiewicza spadkobiercy, w Sędziszowie J. Kownacki, w Sienia- 
wie E. Mańkowski, w Skałacie Dziemoowski, w Śniatynie Czerkawski, w Sokala Grot, 
w Sokołowie Danczak, w Stanisławowie W. Majewski i Stecher, w Stejer J Stigler, w Stru. 
mieniu Rożycki, w Stryja E. Kornbarger, w Strzyżowie Zajączkowski, w Suczawie Botisatś 
w Tarnopolu A Morawetz, w Tarnowie J. Jahn, w Turce M. Piątek, w Tyśmienicy Nęeki 
w Wadowicach Gorecki, w Wels F. Vielguth,,w Wieliczce F, J. Wontorek, w Zaleszczy- 
kach J. Kodrębski, w Zatorze Wiunicki, w Zmigrodzie Łagoński, w Złoczowie Petesch i 
Wolf Korkus, w Zółkwi Krzyżanowski, w Zurawnuie Postępski 


BF- PP. przedsięborcy, którzyby sobie życżyli "mięć, ten balsau w swoin kładzi 
aczą się zgłosić do jednego z głównych składów powyżej wymienionych. * 1022 0 


Skład labryczny 


ERA i Spółki 


znajduje się u 


bez zwioki. 
Ceny są stałe fabryczne. 
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Główny współpracownik: Jąn Dobrząński. Odpuwiedzialny redaktor : Antoni Orzęchowski. Druk Kornela Pillera. 
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